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Francji e 
\vielkiego uczonego prof. 

II nie 
Joliot - CUl~ie Tlvlmn,l. Jl:', U"rcj przyjmowali defiladę przedsta.wwiele władz pa·rtyj­

nych i państwowych, Pl'zod{)wnicy pracy oraz delegaci pcroletariaiu 'wal 
czą.cych WłOCh i F1'a.noji: tow. tow. Clerick De;ia.uneve i Biencioto Sear-

GENEWA (P AP). - W całej Fran 
('ii wzmaga się fala protestów prze­
oiw hlLlldebned decyzji rządu francus 
kiego, odwołującej prof. Joliot-Cune 
ze stanowiska wysokiego komisarza 
energii ćltomowej. 

B d · d B' d l I Joliot-Curie ze stanowiska wysokie­ezprawna eq}Z]a rzą U I au t USU- go .komisarza ~nergii atom.m\'ej. De-

wająca prof. Joliot-Curie ze stanowiska Vr;:Cjfzr:okJj~~t zbrodmą wobec 

wysokiego komisarza do spraw energn B~dault ~ jeg? k~ika u;sunęła Joliot 

pone. __ 

CGT wyrażając energiczny protest 
płZeciw tej decyzji, wzywa w!>zyst­
kich pracujących i zwolenniltów po­
koju do wzmożenia. walki 1}rzeciw 
podżegaczom wojennym, a w szcze­
gólności do wzmożenia akcji o zakaz 
broni atomowej. 

• ,CurIe. ponlewaz nIe chCiał on prowa 
atolnOWej - wywołała falę oburzenia ID ca- dzić polityki antyfrancuskiej. Ci, któ 

ł ,., rzy "za miskę soczew'icy" sprzedali 
'ym SWleCle. niepodległość Francji imperialisto~u 

CGT zapewnia prof. Joliot-Curie o 
całkowitej solidarności milionów pro 
letariuszv francus,kich. 

Rezolu-cja SWIATOWEJ DEMO­
KRATYCZNEJ FEDERACJI KOBIET 
w imieniu milionów swych członkiń 
protestuje jednogłośnie przeciw de­
cyzji rządu francuskiego. Federacja 
zobowiązuje się do jeszcze energicz­
niejszej działalności w imię lal.azu 
broni atomowej. 
MIĘDZ1NARODOWA FEDERACJA 

NAUCZYCIELI wyraża oburzenie w 
imieniu 3 milionów swych członków 
i wzywa Swe organizacje do zbiera­
nia podpisów pod Apelem Sztokholm 
skim. Będzie to potęźuy głos protestu 
przeciw sankcjom wobec prof. Joliot_ 
Curie. 

Zqon , 
min. Rzymowskiego 

W N!\NCY DELEGACJA DZIAŁA­
CZY DEMOKRATYCZNYCH złożyła 
protest ni), ręce prefekta. 

W ROUEN 10 tys. osób uchwaliło 
rezolucję prot~tacyjną. 

REPUBLIKAN SKI ZWIĄZEK OFI­
CERÓW REZERWY stwierdza, że de­
cyzJa rządowa jest SPfZeczna z inte­
resami Franoji i stanowi niedopusz­
czalny zamach na woln(},~ć przekonań. 

ZWIAZEK ZAWODOWY NAUCZY 
CIELI CGT piętnuje decyzję rządo­
wą, stwierdzając, że stanowi ona nie 
dopuszczalny atak na wolność nauki. 

RUCH INTELEKTUALISTÓW FRAN 
CUSKICH potępia decyzję rządu, pod 
kreślając, że godzi ona w niepodle­
głość narodową i pokój. 

RADA MIEJSKA W VENISIEUX 
(Rh on) uchwaliła jednomyślnie relO­
lucję protestacyjną. 

600 ROBOTNIKÓW, techników i in 
żynierów komisariatu energU atomo­
wej odbyło strajk protestacyjny, wy_ 
syłając delegację do premiera. 

PROF. HADAMARD stwierdził, że 
WARSZAWA (PAP). Prezydium decyzja rządowa stanowi zamach na 

Rady Ministrów z żalem komunJku- naukę francuską i Francję. 
je o zgonie Wincentego Rzymowskie W COLLEGE DE FRANCE utwo­
go, ministra Rządu RP, b • .ministra rzony został komitet, który dzialać 
spraw Z8granicznycl. zasłużoo4'!go ( będzie na rzecz przywrócellia JoIiot­
driałacza demo1tratycznego i aktyw- Curie zajmowanego dotąd stanowiska 
nego uczestnika budowy pa.ństwo- wysokiego kumisal'za do spraw ener-
wości Polski Ludowej. gii atomowej. 

Personel College de France posta­
nowił proklamować strajk protesta­
cyjny przeciw haniebnej decyzji rzą 
du francuskiego. 

PROFESOROWIE. STUDENCI I 
PRACOWNICY INSTYTUTU RADO 
WEGO. Instytutu BiologIcznego, la­
boratorium chemii i fizyki, Instytutu 
im, Henri Poincare odbyli strajk 
protestacyjny i utworzyli komitet 
obrony Joliot-Curie. 

Protest.y przeciwku odwołaniu prof. 
Joliot-Curie z zajmowanego stanowi­
ska napływają nieustannie. 

Z zagranicy depcsze protestacyj­
ne nadeszły od "włoskich bojownI­
ków o pokój", od szwed7.kiego komi­
tetu zwolenników pokoju, od belgij­
skich zwolenników pO'koju, od uczone 

amerykańskim, nie chcą tolerować 
patrioty na wysokim stanowisku. 
Ci, którzy likwidują dziedzictwo na­
rodowe, nie mogą współpracować z 
człO\neldem oddanym postęPOWI •. 
Ci, którzy gloryfikują przestępcę 
wojennego - Skorzenny'cgo i doma 
gają się wcielenia reakcyjnych Nie­
micc Za;cll'Ol1niclt do "pa.ktu atlantyc 
kiego", obawiają s-ię wielkiego uczo 
nego, który pozbawił Hitlera CięŻ-, 
kiej wody, niezb~dnej do produkcji 
bomby atomowej. Dlatego też Wa­
szyngton zażądał odwołania Joliot­
Curie. Dlatego po~luszny Waszyngto 
nowi rząd francuski wykonał rozkaz 
amerykański. Rząd dymisji narodo­
wej - kończy "Humanite" - po­
święcił raz jeszcze interesy Francji 
woli podżegaczy wojennych. 

Pochód włó:kniany otwierała załoga Państwowyeh ZalkłMlów PT'zemys\u 
Bawenł!ia.nego im. Józefa Stalina. 

go brytY,isM-ego p;r~. Bernala i wie- BI -, D h a ł ' - · 
:t:n;i~~~~j~I~W:~~~:kJ~ ::: "II lonowe IOlnOuJ l:""""",,,,,!,ł,!,,,,,,,,,,,,,,,! na [a Jm ~wleue 
koju przed ambasadą francusl\ą. Mi-

mo interwencji policji manifestanci _ ID r zem SU' l-Ido nosł.. COl ki V r bo, -Iezej-wyrazili energiczny protest przeciw 
decyzji rządu francuskiego i zade­
monstrowali wolę obrony pokoju. 

ar~~~~~~ k,~~;:n;~:~e n~~i~~~zcza .,.... Echa maniflłSłaGł'i w doiu Swil!ta Pracy 
Setki tysięcy os6b. ma:nifestującycll 'l 

'" dniu 1 .Maja w Paryżu. wypowie­
działo się przedw usunięciu prof. 

polo w Rzymie, w którym wzięło u­
dział około 100 tys. osób, sekretarz 
(Jcnl:'~rulny \Vłoskiej Konfederacji Pra 
cy di VL1.to1'io wygłoSiiII: przemó"vie-

GENEWA (PAP). - Z Paryża dO-I1.b\'odnic.~e knowania imperiali stów ó dl ś! 'ł . 
l~ie, w kt rym po cre 1 znaczerue 

Zdecydowana postawa ludzi miłujących pokój 
noszą, że na placu Bastylii odbył się a~ery.kil,ń~~iCh". , , , ul'oCZislo~ci Pierwszomajowej w 0-

w dniu 1 Maj-a wielki wiec na któ- ,N lmlelllU francuskiej klasy rob?l becnej' s',tuac)'i wewnętrzne)' i mi"-
_ . .' llIczej Henaff przesłał pozdro'l.nema z ... 

rym przemawlah przywodcy francu- robotnikc'm Związku Radzieckiego, dzynurc>cic.wej. 
- Lud rzymski - oświadczył di skiej klasy robotniczej i działacze krajów demokracji ludowej oraz Chin Viltori') - manifestuje dziś swą wo-

uchroni świat przed nową pożogą wojenną 
Manifest Rady MiędzynarOdowej Federacji b. Więźniów Politvcznych 

zw'iązków zawodowych. i narodowi vietnamskiemu, wakzące- l~ o pokój wraz ze wszystkimi robot-
Pierwszy zabrał głos sekretarz ge- mu o wyzwolenie. Domagamy się na- nikami świata. W dniu 1 Maja robot-

neralny Federacj'l' Z'''l'ązko-w Z-","odo tychmiastcwych rokowalI pokojo- i ł d -' b " u. n cy w oscy omagają 511). y przy: 
wych okręgu paryskiego Eugene He- wych z rządem Ho-Chi-minha i wy- ,znane im zostało należne stanowisko 
naff, cofania francuskiego korpusu ek~pe- w kraju. 

"We w~~.} slkich krajach świata _ dycyjnego z Indochin - powiedzl.:!! Di Vittorio przeciwstawił nastGpnie 
PRAGA (PAP). - Na zakończenie robotników portowych i kolejarzy, konieczność aktywnego udziału fe­

sesji Rady Międzynarodowej Fede- którzy odmawiają wyładunku i tran dcracji w walce o pokój i przeciwko 
oświadczył Henaff - odhywają się Benaff. uJJadając€mu światu kapitalistyczne-
l:ł ~I'~ poŁd,,';,ne manl-festacj'e pod hasłem Omawiając ciężkie położenie fran- k 't ' .. t d k .. ' 

racji b. Więźniów Politycznych sportu broni. próbom wskrzeszenia faszyzmu. 
~ " ... mu roz W1 a)ący SWla emo_ racJ1 l 

ohrony pokoju 7.agrożonego cuskich mas pracujących, Henaff pod 30cjali7.mu, na ,czele którego stoi 
(FIAPP) uchwalono manifest, skie- Na wniosek czechosłowacko - pol 
rowany .do wszystkich b. więźniów ski przyjęto rezolucję w sprawie wy 
po-lity<:znych, wSILystkiich b. partyzan daIenia z FIAPP przedstawicieli kIł 
tów i bojowników ruchu oporu prze ki Tito. Rezolucja ta głosi: Rada po 
ciwko faszyzmowi, jak również do stanawia.: l) zerwać stosunki z obee 
ofiar terroru faszystowskiego. nym kierownictwem organizacji jn 

pr7.ez kre "!ił, że wynika ono m, in, z całko ' 
................................................... , ••••••••••••• " •••••••••••••••••• " ........... ~... witego podporządko1vania obecnego t,vierdza postępu i pokoju - Zwią ... 

Manifest p,odkreśla, że jakkolwiek goslowiańskiej; 2) wyokluczyc delega 
ruiny ' ostatniej wojny nie zostały tów jugosłowiańskich z Komitetu 
jeszcze usunięte, imperialistyczni Wykonawczego i RadY FIAPP; 3) 
podżegacze wojenni przygotowują nawiązać kontakt z tymi b. jngoslo 
nową łJożogę w chęci ujarzmienia wiańskiml więźniami l partyzanta­
narodów i zrealizowania obłąka.ne- mi, którzy zachowali wierność zasa 
go pllLllu hitlerowskiego panowania dom FIAPP, zerwali swe więzy z 
nad światem. Grożą oni światu bro faszystowskimi przywódcami Jugo 
nią a.tomową. i ~!iłu~ą nanucić re71i- sławU i walczą o pokój, należąc do 
my faszystowskie narodom mUnJą- obom, któremu prrewodzi Związek 
cym pokój. Radziecki. Obecni przywódcy Jugo-

Na drodze do urzeczywistnienia sławii utworzyli reżim faszystowśki 
tych celów podżegaczy wojennych- . j udzielili poparcia kolaborantom, 
głosi dalej manifest - stoi jednak podczas, gdy uczciwi patrioei, są 
niezwyciężona twierdza. Jest to po- \v Jugosławii więzieni za przynależ 
tęŹUY światowy ruch obrońców po- DOŚĆ do obozu pokoju. Rada FIAPP 
koju pod przewodem kraju, który stwierdza, że obecne kierownictwo 
uratował nas od niewoli faszystow- organizacji jugosłowiańskiej popic 
skiej i którego pokojowa polityka ra politykę faszystowskich wład­
cieszy się poparciem wszystkich lu ców, politykę, która pozostaje \V 

I1zi na świecie. sprzeczności z żywotnymi interesa-
Manifest aprobuje sztokholmski mi na~oou jUgos~owjańskiego i l~tó: 

apel pokojowy i wzywa do wzmoże ra dązy ~? rozbicia obozu pokOJU l 

nia walki o pokój. Bierzcie - m6- demokl·ac.ll. 

Pod pisujemy 
Apel Pohoju , • 

D()tv1AGAMY SIE . 
BEZWARUNKOWEGO ZA­
~/ AZU B R.ON: , ATOMOWEJ 
JAKO OREZA AG~ESJII MA 
SOW'EJ ZAGŁADY OR.AZ 
USTA·NOWIEN:łA $ClS.ŁE J 
KONTR.OLI M·I[DZYN,ARO­
DOWEJ NAD WYKO·NA -
NtEM TEJ UCHWA,lY 

wi manifest - jak najczynniejszy Uchwalona została również rezo­
udział w zakładaniu komitetów po- lucja, wzywająca do połączenia 
koju. ZwalCzajcie produkcję broni FIAPP z organizacjami bojowników 
przez imperialistów. Walczcie prze- oporu antyfaszystowskiego i do odpo 
eiwko dostawom broni amerykań- wiedniego zrewidowania sta.tutu 
skiej i przeciwko wysyłaniu wojsk FIAPP, by połączenie takie stało 
do krajów kOlonialnych, popierajcie się możliwe. Rezolucja podkreśla też BEDZ IEMY UWA­
Odezwa frontu narodowego Vietnamu ZALI ZA ZBRODNIARZA 

do narodu polskiego ~/OJENNEGO TEN R.Z AD 

.................................................................. " •...................... , ....... . 

PEKIN (PAP). - Z Vietnamu do-I Odezwa wyratŻa wd~lęcrmość i po­
nos~, że Front Narodowy Vie.tnamu drzi.ękowanie krajom demokracji lu­
i Zjerlnocrzen!ie Ludowe ogłO'siły Qde~ dowej za okazane dotychczas pop nr­
wę do naxodu polskiegO', w któ.ej cie, oraz wJaIrę, że kralje te stać bę­
sbwierdzają, że ~ęd~ ściśle ~p_ół- dą u boku Vietnamu również teraz 
praco:vały ~ KraJamJ. dem.om-aoJi 1U- w chw1Ui pmy€otowań do decydują­
dowe~. 

- Idąc w ślady kra.jów demokra­
ejł ludowej i biorą<: z nich przykład 
- głosi ooe'l.t..wa - walczyć będzie­
my aż do osiągnięcia ostlłltecmego 
zwycięstwa. na.d obozem mlędzyna.ro 
doweJ reaikcji i nad łraal(}uskimi im­
perialistami IroIonla.lnymi. 

cej walki o ~wQlenie. 
Odecz;wę podpisali: przewvdniczący 

Frontu Narodowego V:iemmnu 
Huan,g Kue _ yueh i przewo(lnicząC''Y 
ZjednoclZenia Ludowe.eo Vietnaml1 
Foi Pe1lJl - tu:w-· 

KTORY Pl·Eł{WSZY ZASTO­
SUjE BRON ATOMOWĄ 
PRl ECIWKO JAKIEMU-­
KOL\XlIEK KRAJOWi. 

Już wkrótce miliony Polaków jJl'zyst ąpią do podpisywania Apelu Pokoju, 
którego tekst ułoźonv zosłał na Kon gresie Srtekholmskhn 

zek Radziecki. 
rządu francuskiego dyrektywom ka-
pitaU3tów amerykańskich. Jaskra- Omawiając knowania amerykań­
wym przykladem podporządkowania skich podżegaczy woje=y<:h d.i Vit­
się rZijdu Bidault dyrektywom z 'Na- torio podkreślił, że robotnicy włoscy 
5zyngton1!- jest usunięcie proL Joliot- walczą bohatersko przeciwko przygo 
Curie ze stanowiska wysokiego komi lowaniom do nowej agresji, nie do­
sm'za dla spraw energii atomowej. W puszczając do wyładowywania sprzę­
zakończeniu Henaff wezwał WSZyst- tu wojennego przysyłanego do por­
kich rnbotników i wszystkich ucz ci- tów włoskich w ramach "Paktu Atlan 
wych Francuzów do podpisywama a- tyckiego". 
pelu Światowego Kongresu Obreli- Słowa te wywołały burzę okla-
ców Pokoju, domagającego 6ię bez- sków zebranych. 
względnego zakazu broni atomowej. Po przekazaniu życzell robotnikom 

Następnie przemawiał sekretarz Moskwy, Vvarszawy, Pragi. Pekinu i 
,geneHlny Powszechnej Francuskiej fmnych bajów demokratycznych 0-

Konfederacji Pracy (CGT) Le Leap. raz robotnikom walczącym przeciwko 
"Dziś - oświadczył Le Leup _ uciskuwi burżuazji w krajach kapita 

francuskie masy pracujące mailiieslu JiiSltycznych, di Vittvrio weewał cały 
ją swą niezlomuą wolę utrwalenia naród wloski do poparcia apelu Sta­
pokoju, Cały naród francuski podpi- lego Komitetu Światowego Kongresu 
~ze Apel Sztokholmski, domagający Obrońców Pokoju, domagającego się 
się zak<lzll broni atomowej". bezwzględnego zakazu broni atomo­

wej i stwierdzającego, że rząd, który 
pierwszy broni tej użyje będzie uzna 
ny za zblOdniarza wojennego. 

W zakończeniu di Vittvrio we~ał 
robotnikćw włoskich do zjednoczenia 

RZYM (PAPj_ - Na wielkim wiecu się dla dalszej walki o całkowite wy­
Pierwszomajowym, na placu Del Po-I zwolenie świata pracy i o pokój, 

di 
Przemówienie 
Vittorio w Rzymie 

Rekord jwia.ta pob -ty! 
Lotnicy polscy ustalili w dniu 1 Maja 

nowe rekordy w przelotach szybowcowych 
KRAKOW (PAP). - W dniu Swię-I ni~ Balice koło Krakowa, ustano­

ta Pracy polscy piloci szybowcowi wił nowy rekord Polski w locie do­
zgłosili ustalenie nowych rekordów celowym, przelatując dystans Balice 
w przelotach szybowcowych, w tym - Krosno, długości 163 km. 
jedneg;) rekordu światowego. 

Pilot Adam Ziętek, z pasażerem 

Dąbrowskim, startując z lotniska Zar, 
koło Żywca, ustalił nowy rekord 
światowy przelotu po trójkącie, uzy­
skując szybltośc 45 km na godz. 

Rekord:zistka Polski w szybownic­
twie Irena Kempówna, z pasażerką 
\Vantową na dwuosobowym szybow­
cu "Żuraw" poprawiła rekord Polski 
w dłt':jOśct lotu, uzyskując odległość 
127 km. 

Pilot Wielgus na dwuosobowym 
szybowcu "Zuraw", startujący z loł 

U\Yaga, Redaktorzy 
f:azetek ściennvch! 
W rama'Cb Tygodnia Oświa.ty r 

Książki i Prasy, redakcja "GIo- ł' 
su Robotniczego" crganizu,ie 
Wielką Wysf.alWę l - Mll!jowych f 
ga.zetek śc>i~nych. Gaze1<~ Dl!le- ~ 
ży kie!L'ować do dnia 3 m;P3 do I 
red3lkwi »Głosu Rob otniCZl!g'o" , 
ul. Pii:o<t.rkowJ!tą S6. m p., dział 
korespooWntcw; 
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l PRASA 

Odezwa Głównego Komitetu "Tygodnia Ośmiaty, Książki i Prasy" 
OBYWATELE I 

'regoroczny 'r.1 (hi('u Oświaty, j' 

"ki i Pro·y od IJ,) wnć ~ię lordzie 
rlniach 1-7 ma.iu pod ha~len1: 

OśWIATA, KSI4żKA i PRASA 
WALCZ4 O POKóJ 

lt:'ży, by nie pozwolić imperialistom n:1 
qż I urzeczywistnienie ich szaleńczych Za_ 

'1'1' mierzoń. 

Walka o pokój na calym Ilwiecie 
wkroczyła w nową, f .t:.:ę. 

"Tydzień Oświaty, Ksią.żki i Prasy" 
stauia si, manifestacją zdecydow~nej 
woli całego narodu, by bronić tej kul. 
tury, jaką w Polsce budujemy. 

Nigdy jeszcze w cią,gu wieków życie 
kultnrallle naszego kraju nie rozwijało 
się tak bujnie i wspaniale. Ksiąika 
i gazota stały si~ dziś potrzebą. k~de_ 
go człowieka w Polsce, radio t film 
docierAją. clo najbardziej g111ehych za_ 
ką.tków. Cały ltraj pokrywamy siecią 

-;zkół, ś" ietJic, bihliolek, likwidujemy 
~nalfabetyzm - haniebni!! spnściznę 
'[lo pauowau!tl burżuazji. Nie ma dzi~ 
w Polsce człowieka pracy, przed któ_ 
rym zamknięta byłahy droga oświaty, 
zdobycia zawodu i doskonaleuia się w 
?awoclzie, jloprawy bytn i wysunięcia 

się naprzód własną. pracą,. 

jami wyzwolouj'mi li j~rzma kapitaliz 
mu buduje kulturę wolnego cz!owle",a. 

"Tydzień Oświaty, Ksią.iki i Prasy" 
stanie się przeglą,dclll wszystkich na_ 
szych dotychcza"owycb os:ągl1lęc w 
dziedzinie oświaty i kultury, ale po_ 
winien też stać się bodźcem do daL 
szej, jeszcze bardzioj wytężonej, jesz 
cze rozleglejszej pracy. Wykouanic 
zadań Planu 6_letniego wymaga .0 

wych setek tysięcy wykwalifikowa_ 
nych pracowników przemysłu, handlu, 
kOllllluikac.ii, gospodarki wiejsldaj o_ 
światy i kultury. Wykonanie zadali 
Planu 6_letniego wymaga, by każdy 
człowiek w Polsce był jej świa{~omym, 
światłym budowniczym. A wykonaUle 
zadań Planu 6_letniego - to gwar"TI 
cja naszej siły, to najpotężniejsza 
broń przeciWko podżegaczom wOjeu_ 
nym w walce o pokój. 

by nie byłO w PolRce fabryki i zakła. 
du pracy, wsi i spóldzielni llrodukcyj 
nej bez świetlicy i lliblioteki. Mu. 
sImy dOllrowadlić do tego by książka 
uczll:ca uaukowego poglą.du na świat, 
książka pomaga.jąca w walce, książka. 
napełniająca wiarą w ,.L'ZyszłoŚć i pew 
noscią. zwycięstwa stała. się własnością. 
wszystkich Indzi pracy w Polsce. ..V,[u 
simy dbać o to, by nasza demokr;J.~ycz 
uo prasa, niosąca prawdę o naszym ży 
ciu i świecie. pra<a któm jest współor. 
ganizatorem naszego budownictwa, do 
ciorala (lo wszystkich mieszkań robot 
uiczych i chłopskich, musimy dbać o 
to, by sieć korespondentów robotni­
czych i wiejskich st.:lla, 5i~ potężnym 

organem krytyki i kontroli sllołec.zu?j. 
Obywatele! 
Weźcie udział w TygOdniu OŚWla.. 

ty, Ksiażki i Prasy! Niech te dni sta. 
n~ się potęiną. manifestaCją caJego .la. 
rodu -- ua rzecz postępu i kultury­
przeciw silom ciemnoty i wstec7,nictwa., 
na rzecz trwaJego -pokojl1 - przeciw_ 
ko ponżegnczom wojonuym! . 

Nr 12"f. 

Połowa świata, obaliwszy władzQ 
kallitn1ist6w, buduje podwaliny lepsze 
go, sprawiedliwego życia. Przewr6t, ja 
ki się w tej polowic dol,onal, wyzwo111 
Olbrzymią encrgię tw6l'CZą, i ti!! rner. 
gią tworzy (lzl5 nową kulturę. kulturę 
pracy wyzwolonej z wyzysku, kultnrę 

wszy~tkimi nićmi związaną. z życlem 
ludu, kulturę pokojowej przyjaźni i 
współpracy wszystll:ich wolnych ludów 
świata. O taką, kulturę walczą wraz z 
nami masy IlHlowc krajów opallOWrl_ 
nych jc~zczo przez imperializm. IInge. 
rializm tej knlturze zaprzysią,gl zgubę. 
11rzeciwl..o tej kulturze pragnie rozpę_ 
tać nową. wo: 7. niosąc wz:ullhn SWÓJ 

Indobójczy Systcll wyzysItU, ciemnoty, 
nienawiGci i pogardy dl<t czlowieka. 

Dlatego ż:rdamy zakaz1.l broni atomo 
wCj. 

Budujemy nową. kulturę socj~listycz 

nej Polski na trwałym ft1l1damencie na 
szej lmlt"r~' ;l~rodowej. n~ wiclllim do 
rollku naszej myśli POBtępowej, któl'a 
od Reja 1 Koc!lanowsldego pop:' 1Z 

St:\fi~ica i Kcliata,il, M'''Jdcwicza i 
Słowackiego. Lelewela i Prusa, kr-ztal 
to",;!!a n:lo,zą kulturę. BHclnjcl11Y ją 

w braterskIm zwją.~kn z OjcZYZll/!! So_ 
c,ializmu -. Związkiem Rarlzicckim. 
lttórego wsp:miałe oRiągnlęr.ia w bll_ 
rlOWllictwie goSPOrt~~TZYIl1 i kultural. 
nym ~ą uam r'll'ngowRkazNll i nrtcJ..rin 
niem· Przy pomor.y Związl'lt Rarli-iac 
kiego Polsl~a wraz z wszystkimi kra_ 

Dlatego mmimy rozlmclować istnie_ 
jące szkoły i budować nowe, musimy 
wa.lczyć o jak najlepsze wyUlki uau_ 
cza,uia, o ost.~ teczną. likwid~c.ię analfa 
betyzmu. Musimy pokryć kn.i siecią 
kt1I3ÓW i szkół zawodowych i doksztal 
cających. umsimy pracować nad tym, 

(~Ł()". -y l\'O'1\TET 
"Tygodnia Oświaty. KsiąŻki i Prasy" Wuj Sam i jego nadworni krawcy 

Rząd, który pierw~zy użyjc broni a_ 
tomowoj lJQrlzin potępiony llrzoz 
l'ld 1koś'; jako zbroll1\bn: wojenuy. 

lI1iliony lnel7.1 na. CalVl1I ~\Viceie gro_ 
madzą Slę wnkoł apeln KomHctn ;:;WI~ 
towogo "(In rC~1\ Pokojn, by swym 
cl!:ylluym popa l ciem rlać wyraz sily o_ 
bozu J101~nJu. 

Orl na". orl R1ły, zwartości i świaclo 
moś"i mn. hUloWj'ch cale:;o (;wiata ::3_ 
" ....................................................... " ....... ,. ................................. . 

• \\Tłó lllclrze ff'ullCllSCY 
II I' naarzy ol ki h 

Do 
Zal1,ndu GlÓwncr.o Zwiazku Znwodo\ 'cgo Pracownil,ó\\' 
Przemysłu Włftkit'nniczcgo Lór1i, ul. Sienkiewicza t:ł 

Z oka .. ii 1 ~"aja włi,klliarz(> franfuscv przesyłają pozdrowie 
oia wloknbrznOl polskim. • 

'l~ !'l:\'my W III n{)w~ ch s .kccsów w walce o pol-ój i socja. 
Ii .. m. 

Ni""h 7.~ Je mit:dz;vnm'o( ow' !'olir!arnt}ść klasy robotnicz~:i! 
Razf'1ll odeprzemy ata.ki imperialistycznych podh>gac"'v ","0-

j(·nnych. 
AUBERT 

Sekretarz Gf'lH'ralnv 
.-.:...._-------~--_ ...... ----...;;.;:.;-;;;; ... ~. ~ 

• • 
gęza 

WG 

po sey włqczajq się 
i W obroni p koju 

filA!:.) STOK (PAP). - W Blałym-

6loku odbyło się posiedzeme k~IPży 

z okręqu białostockiego - czlnllków 
Związku Bojowników o Wolność i 
Dem kracię. 

W uC'hwalonej na posiedzeniu re­
<:obleji C7:ylamy m. in.: 

"l'orozmnipnie mil;dzy Rządem fi 

rpiskojlalc,m stwarza szeloką plattor­
mę ula uzialillności k~ięl.y kalolk­
hir.h w ;;I'icji walki o pokój. Wsz~scy 
ksJf;ia IJol<cy powinni włączyć sil; do 
pracy mganiZilcyjnej, zalnicj'milnej 
l>rzez Pol~ki Komitt>t ObIOliców Po­
koju". 

Migawki z pochodu l-Majoruego 
Rn].;: H.ł4J by! !oj)u:y od roku 1!l1:'i, 

ro~c ] 947 byl lepszy od rokit H146, 
rok 1D4B hy] lep~zr od roku HJ47. 
rok 110 hył lepszy od roku 19<18, a 
rok 1!nO jt'st już i b~dzie z ca!~ p~w 
ności:) o w;ele Icp~7Y 00 r0ku 1949 .. 

Fakt powyższy znajduje swo.ie od­
zwierciedlenie w obchodACh piC'l'w­
szomajowych hr:dą ':'ch żyw;vm prze 
f.!lądem naszych sił, nRfil.yl·h wi(>l­
kich możliwości, nasl,ych wspania­
I,ych osi'II:;nięć. T dlatego wcale nip. 
jest dziwne. że tegoroczny obchód 
Ś iliętR 1 Maja wypRdl tak il11Ponll­
j,,<'n i tak radośnie, jak nigd.' dotąrl 
od czasll powstaniR Polski Ludowp.j. 
7ło;i;yły Rlę n::l to pownżne I'H('jP. nR­
tur,\' zewnęh'7.1H''; (wprost n;esł.vchń­
ny r07.wój i wzro~t ~iI obnw poko-

l
.il\ ze ZwiazklC'm Racl7.iC'cldm na cze 
lej oraz wewnętrzne';. wykommie PIR 
r.n 3-letniego I wkroczl'nie z soc';illi 
~tycznym rozmachem w pit'>l'wi'zy 
rok Pian u 6-letniego ... 

* li< * 
- Szkoda, że tp~o nie mogoj wi­

rlzicć ci. którzy z taką furiack"l 111'1-

nią prą do ,wybuchu nowej '"o)11.y 
- zauważy! ktoś z publiczności, ob­
;:erwujące,i przebieg poc\1edu pierw­
szomRjoWegO w Łodzi, pochodu, 1'OZ 
hrzmiewającego pieśnią, muzyką, ra 
dością i weselem. 

-- Chodzi wmn zapewne o klIkły 
~atyryczne imperial istów amcl'ykań 
~kich i ich europej,ICJch p<'1ch~jków. 
które niesiono w pochodzie? - spy­
tał go sąsiad. 

- To też - odparł zapytany -
ale nie tyJko. Amatorzy nowej po­
~ol':i światowej wiedzą przecież, ŻE' 
my ich nienawidzimy. Sama jednak 
nienawiść, oburzenie czy pogarda -
to malo. Z tym się nasi wrogowie 
mało liczą. To ~ą sprawy sent.ymen-

tajne. ReHlna j(;)sŁ sila. A tegorocz­
ny pochód wykRwje jak 11<1 dłoni 
potęgę narzej Pol~ki Ludowej, waż­
nego ogniwa fronlu walid o pokój ... 

* • * 
Niel.lic7.0ne mus.v łodzian, biorą-

c.vch udział w imponującym pocho­
dzic pierwfzoma.iowym, Fklarlały do 
\\'órl, iż do~l,ol1<1le zdnjq sobię Spl'<'I 

wę z tego, komu Ojczyzna naS7.a za­
wdzięczń !;wr,j wsp<'lni'1I.\' rozkwit i 
rozwój poko,;owy. sk;ll1rlUj'lC głośno, 
z CZCiń i milością. dro!:(ie wf;zystkim 
mil11lflCym wolllo~ć i pokój imię 
l\'il'lkirQIJ SInIlIlCI ... 

'Wznosząc plo11'iel1l1f! okrzyki na 
C7.f':;ć Zwiqz/q( Rwt.~ie,.kiego, C),-tn; 
[l',/cnju. i rp\Volllry,inpj <1\ 'ang~l"dy 
międzyn:1l'r>clowet(o ruchu robotnicze 
gJ - WKr(h) ... 

\VZI10SZ:1C płomienne okrzyki .na 
C7.CŚĆ pl'Ilwilclzącei n::)~7 n'lrór1 do lep 
iZ.?j, socjilli~tyczne.i rrzYl'7.łości­
}J(JI~kiej Zi"dlI0'''0I1~.i PartIi Robot­
nic::e.i i Ppewodl1;czacego [{omi/efu 
CeI1 tra11'lf'(fo PZPR; Towarzy,,-n Bo­
~e~latJla Bieruta ... 

* • * 
Wc..tle nie wi-=uzialam, że ma­

m~' taką ",!'paniałą młodzif'ż! - Z'ł­
\\'ołA!" z z,;!f'h vytenl, przyglqdHjąca 
r,ię pochodowi pewna ~tar~z<'l obywa 
telk'!. -- I jRk ona doskonale wy­
gl~dR! Ile w niej radości żvc'a. we­
sela i temperamentu! 

* • * 
- POPfłtl'Z - no - tracił mnie łok 

ciem przyjAciel. - Zauważyłeś, jakie 
masy Pl'fłcującego chłopstwa się l1a 
pochód zjechały? 

Nie t.vlko ja zauważyłem, Cala 
Łódź to z entuzjazmem stwierdziła. 

Nigdy .ieszczp. w obchodzie Swięta 
Roł)otnicz!".!I:o nie znalazł mle.1~Ca 
tak mocny, lak wspaniały akcent 
SOJUSZU robotniczo-chłopskiego. Szły 
i jechały w pochodzie, z orkie~trami, 
w b~rwllych ~tro.iach ludowych, ca­
łe rzesze chłopstwa z terenu woje­
wództwa łódzkiego. Ze spółdzielni 
produkcyjnych, z PGR-ów, z ZSCh ... 
T jr.SlC7.C jedno, na co wszy~cy z za­
chwytem zwrócili uwagG. a co jest 
ważnym elementf'm, jeśli c110dz.i o 
7.RRadnlenie pl'7:cbl\dowy w~i pol­
Fliie.i: - delegac.ii chlnp~ldch nie 
prowadziła tym razem żadna konna 
b~1I1rlel'ia. T11 jecha'a n!'\ kmlr:ll. C;;o­
IÓ'J'lcq nrr/('!fjącegn rh Inp~ttl'a oula 
lit:ZIlCl br"8ruln rrn/ .. toróu'. przy hló 
rch kiercmnic " z·rwlnzłfl się nie 

111(1 lo 011.laclljnie witanj/ch ko­
biet 

* • * 
Rzę;;istYl11i brawami by! przyj­

mOWAnv "kącik sRtyrycznvU pocho­
du, Oto np. ZRkJady PZPR im. J. 
lVIal'chlew~kiego wlozly w lclatre ku 
kły wojennych podżegi'lczy. Zhirom 
imperi<,l1izmu była również poświę­
cona drl~konalli dekoracja, wieziona 
przez C-:nlralną Szkolę PZPR. Deko 
rAcja ta przedstawiała syJwC'tkę ro­
botnika wyhi.iającego mIotem 
awanturę wojenną z mętnych łbów 
amerykańl'kich i zacbodnio-europej 
skich gang~terńw atomowych. Zna­
lazly ~ie również w pochodzie zna­
ne z kOJlI-ur~u ,.Głosu Robotniczego" 
różne zakazanE' figury ze .. Zwierzyń 
ca Zbója S.,ma". 

Podob:m:v imperializmu witały 
okrzyki nienawiści i szyderstwa, wy 
buchRjące z tą samR siłą, z jaką wy 
buchały huraganowe okJa~ki entuz­
jazmu i sympatii na widok raz po 

raz ulmzjl,iąrych się i wzlatujących 
ponad pochód - gołębi pokoju. 

"Precz z pocŁźegacznmi wojenny· 
m.i", "Smierć swntaźystof/l. atomo­
wym" przeplatały ~ię ma~owo skRn 
now'lnvm hl1słem calej postepowej 
ludzkoŚci: po • kój, po - kój, po • 
k '·' O]. 

* • * 
Na FtlilŻy pokoju świat/J. sloi nie. 

zlomnie bohatelska ,Hmia Związku 
R;,rlzleC'kif'go, l1il ~traży poknju stoją 
II lej hoku l\ldowf'l Rrmie zapr7y]a' 
źlllonyrh 7. pi" w~l,ym na ~wie IP mo­
rarstwem !<oriflJi~tycznym krajów de 
mokri!.cji ll1dowp.j. 

Toteż nic dziwnerro. 70ft ukazanie się 
w porhorlzie nddziillńw JlR5ZPgo woj­
ska, zbrc,in('!1o ramiPnia Pnl~ki Ludo­
wej, zo&tałn pr7.Yl'::tp Z niespotyka­
nym entuzJazmem pr7.ez licznie zebra 
nq pubJirzno~c. 

Do defilllj'lryrh żołnierzy l ofIce­
rów TuZ pC' raz dnhie'Jał ktoś z chod­
n i!-ńw, wręr7il jar wiernym straŻn.i­
k,}m nn~zvch qr'llllc - granir' poko· 
ju. wiązanki winsennyrh kwiatów. 

I wnet cala ulir a rozhrzrn iala na­
zwi~kiern vVodza Narzelnego Ludo­
wego vV('.iska Pol~kiego - bohatera 
spnd Stalingradu: Ro-kos-sowski, Ro­
kos-sow~ki. .. 

* lfI * 
Trudno opisRć na~trój, Jaki wzbu­

dz"ł tegoroczny' I'0chńd Fiprwszoma­
jowy WŚI ód lkr.nie zgroma<1znnych 
wirJTów. DR się 071 po proslu ująć w 
Iych ~lowach: ::5więto rOSI1~reJ z dnia 
nil dzip.ll na ~iłarh rlcmokracji lucio­
\\Tej, Świp.ln rar!nśr! i Swi~to solid;:lT­
ności międzYll!ITodowej W upartej 
walce o pokój. 

D Ili',\d pniowa w. XVIII, będąc 
elli' Polski szlacheckiej okre­

sem pc.Jilyczne!,!o i kulturalnego u­
padku, plZyniosla jednak szereq Te­
form i pf)('zynarl najlepszych synów 
narodu, które - choć lIie mO!'!ty w 
óW(,~"5nych warunka"h r07::Ji JW­
wyeh wykazać w peln! swy"h 'lha­
wil'nnych w'plywów-slilly się prze­
cie'i; fpslamentem posh;poweJ mysll 
polsklCJ. 

ostępowe tradycje O' wio y w Polsce wej Jest daleko już dziś sięgająca 
zmiand w skladzio socJa.lnym Ue'!:­

nlów i akademików, .Jilk wsI' 1l11110! 
lIśmy, w okresie m!~t1zywoinnllym 
ośwJata mi"ła charalil r elitarny. 
gdyż synowie ltJ(Ju - dried robot­
ników i malorolnych chłopów, ząolł 
nie z og6Ino-llolityr:znyml tendpn, 
cjami klas r7ądzących - Irzymilllll 
byly pOla })1'09;em IIzl<ół średniego 
i wyŻS7E'go typu. Dziś o- ta. sytua­
cja ulC'~,ła I'ildykalnel 7.mlanle, o 
czym nil jlepiej świadczą naslf';pują­
ce cyfry: 

Do takich reform - ni!. polu 0-

świ,tly narodowej - ni1leży pnwo­
ła nie do żyda w r. 177:1 I((JlHi~ji 

I2dul<:lq jnej, liliJ ją Cf'l la 7adanil1 
Hl'unlowną l'eOl'gilllizację nauczilnia 
i wYChowania. Ks. Hugo KoII,I.Ij, 
jeden z Dilj7l1ilkomilszych działaczy 
KOllli~ii - te!To pierwszego w Euro_ 
pie !l'illisterslwa oświet.enia pllbl.cz 
nego - w ~woiJn zJlanym dóple ,,0 
slilnie O:'Wi,lty w Pol .. ce w OSl,lll!ich 
lilla t:!t }lanowania AlHJ\1sta III" -
wymownl{~ 7Ob,azowal s 'Iuaeję ów­
r:/.P~lI(·go llolskieqo szkolnictwa. 

Zn,1 jr:lowalo sil) ono niepodzielnie 
w n;ki.ch jeZlli!ów i pijarów, a szho 
Iy zill\ollne, w których uczyła się 
wylt'cznit~ młorlzi(>ż <:r.lacheck,l, nie 
k~ztil.lcily i uie wychowywały, lecz 
oglupiały i fanatyzowaly swych 
Itczni{'w, czyniąc z nich posłusZ11e 
narzt: łzie mafjllatC'rii świeckiej i du 
chowej. rujnującej kraj, eksploalu-
j'lcej rhłop'lw i mieszczan, dlnjącej 
j{'rlynie O wła'llc interesy ldil,owe i 
CJwJlowe. l'rorJramy s/.I\ół zaJlon­
nych, oparte lla śrec!niowiecznej 
sC'holast' CC, II;poj hlgotelii i "wlat­
waniu' tnartwif'jącej ładny, oder­
WiH1C l;yly zupełnie od życia i JJ(1-
trlch lIra ju, od wszelkich "nichcz­
pler:wvch" prądów i JlI1!llądów pn:o 
dnl;)('ej wled;r.y ówczesnej. 

Powołi!lla do życia - ulemaI rów 
non;(~ 'nie z zamlmil;ciem zalwnll je_ 
zoilów - I'omisja Edullacyjna .. ta­
IH,la I'n:e(i lilddniem olbrzymim_ 
Wpr, wcl~ie przekazane jej fundusze 
po-jezuickie ulatwialy WYKona"l" 
7!HI,lli J e!orma lorskich pod w1.!jlę­
dem materialnym, lecz główne trurl­
no~cl polegały na przełamywaniu 
ooon'nv sDołeczeństwa szlacheckie_ 

!Jo i moinowładców, na wyzwoleniu 
się spod nacisku umysłowego i kul­
turalneHo konserwatyzmu, !la zli­
kwidm 'i'lO in jezuickich niedohitkl)w. 
saholu,iących, gdzie i jałt się dało 
wielkie dzieło reformy szkolncj. W 
ciągu dwóch dziesiątków lat Komi­
sj,) F.d\llmr:yjlla pod przewodem naJ­
o~wiccellszych ludzi owej epoki do­
IWJ1illa prac wiekopomnych w dzie­
dzinie szkolnictwa wszystkich stop­
nI. Zreformowano system i metody 
nauczania, przepędzono ze szkół du­
cha śledl1iowiecza, nietolerancji I 
fanatyzmu, programy szkolne wypeł 
niano nauką języka ojc7.ysteąo, hi­
~toTii, prawa, przyrody, - oświatę 
ZWhU8110 ściśle z nowoczesnymi ha 
slilmi milo 'ci ojczyzny 1 obywalel­
skiej pracy ella niej. 
RC~OJma szkół akademickich (w 

Krak('·wie i Wilnie) pozwoliła na 
kształcenie w nich nowych kadr 
nauctycieli świeckich. Jednocześnie 
te szkoly wyższe objęły patronat i 
kontreh: nad niższym szkolnictwem 
swoich okręgów, podnosząc je do 
odpowiadającego potrzp.bom czasu 
pozinmn. Z,1łożone z inicjatyWy Ko­
misji Edllk;1('yjnej "Towarzystwo rIo 
ksiąq elementarnych" zajęło się 
PIlf'rqi( 711ie wyd,nvaniem podl'l;czni_ 
kĆlw w i~7yku polskim, bądź Uuma­
r:ząc d:GJela. ohcych autorów, bądż 
też {irukując prace samodzielne. 

Pr7.f'JlloinC' wpływy bogatej szlach 
ty i 111('inowładztwa, pT7y jednocze-
6nej si<lhośd stanu mieszczal1skiego 
i zupełnej niewoli chlopstwa, spo­
wod )waly ostateczny upadek pań 
stwowości polskiej i podział teryto­
rium Rzeczypospolitej pomi!:dzy 
trzy oC7ekujące na łup, chciwe ab­
Soluty7my zaborców. W zmienio­
nyr:h do ,gruntu w!'\wnkach politycz 
aych trudno było myśleć o skulecz­
nym kontynuowaniu dzieła reformy 
OŚw1Etlowej, tym bardzie i, że ..,1-

skie klasy p,)~iadające, pominąwszy 
bardzo nielir:zne wyjątki, bynaj­
mniej nie rlążyły do upowszechnie­
nia i poqlQbicnia oświaty wśród 
mas ludowych. kh ciemnot.a ula­
twiab ekspioataclG; ta ciemnota by 
la rówe!eż na rękę carskim i ('esar-
5 'dm T7.adom zt\borczym. Szczegól­
nie uie:;;aslczytną I<artę w historii 
zwalczania obwiiltv ludowej zapisa­
ły sobie ziemiańskie "żubry" gali­
cyjskie - choć ich klasowi wspoł­
braci,l 7. innych zaborów nie byli o 
wiele lepsi. 

Mimo nie~przyjającyrh warun­
ków zeborcze~lo ucisku, najbardziej 
poslępowl i patriotyczni przedsla­
wiciele społeCZel1.5twa - polskieflo 
nie pomijali przecież żadnej okazji, 
by podejmować i w.lmaga(:, w mia­
rę posiadanych środków, inicjatywę 
wokół l;'prawy oświaty narodowej. 
Nie mo1.na pominąć w tym zarysie 
owocnej działalności Liceum Kue­
mienieckie!Jo i Uniwersytetu Wileń­
skieqo, którego znakomici proieso­
rowie, jall bracia Sniarleccy, Lele­
wel i inni, ksztalcili liczne zastępy 
przodującej później w żyd u !l0l­
skim H.łodzieży, Wielkie zasługi na 
polu oświaty położył Stanisław Sta­
s'ric, Dl. in. jal," je(len z założycieli 
i długoletni prezes wlHsl.awsldego 
Towar7}'5twa PrzyjaciĆlI Nauk, któ­
re stdło się zaczątkiem PolskIej 
Akademii Umiejętności. W latach 
późniejsz}ch poważną rolę wycho­
wawczo-oświatową spelniJy War­
szawskil Szkola Główna, Instylul 
Pula",skl oraz uniwersytety gali­
cyjskie. 

Na przełomie w. w. XIX i XX -
pod wpływem rosnace!Jo liczebnie 
i krzepnącego ideologicmie ruchu 
robotniczego, jak również chłop­
skiego - zaznaczają się wzmożone 
wvsiłki w dziedzinie szerzpnia o· 

-------------------------------
świaly powslechnp.j. Wspomnieć tu 
należy o "Towarzystwie Uniwersy_ 
('łów ludowych" w zaborze au­
striackim, kl.óreiednoczyło wielu 
posl~po\Vych oświa lowców, pisarzy 
l dzi>llaczy społecznych - oraz o 
powslalym w okresie pierwszej re­
wolu"ji rosyjskiej "Towarzystwie 
Kul!my Polskip.j" w b. Kongresów­
ce, wupujqcym żywioły postępowe 
tego zaboru. 

O~zywiście, wszystkie te poczy­
nania nie miały charakleru rewoln­
cyjncgo, ograniczone były warun­
I<ami swych czasów, warunkami 
istniejącego w tych czasach układu 
sił polilycll1ych i gospodarczo-pro­
dukcyjnych. Gospodarujące wów­
czas w Polsce warstwy burżuazyjno­
obszarnicze kładły piętno na wszyst 
ko, C.J się działo w kraju, zwalczały 
przy pomocy zaborców wolnościowe 
dążenia mas pracujących, a nawet 
le jednllslld spośród własnych sze, 
regów, które ośmielaly się mleć po­
glądy dClllokratyczne i radykalne. 

Restytucja państwowości polsldej 
w 1916 r. nie przyniosła zasadni­
czych zmian w tym ul<łiHJzie stosun 
ków gospodarczo-społecznych. 0-
świ~la - w n;kach polskich już, 
bllrzlla7ylnych ministrów-nie prze 
stała być jednym z narzędzi pano­
wania klas posiadających. 

Zrec,zlą w dwudziestoleciu mię­
dzywojennyll1 na wydatki oświato­
we chroniczllie bl'akowało pieniędzy 
w budzetach państwowych, choć 
wystarczało zawsze nl wydatki r 1-
mini,trilcyjno-policyjne 1 na sute 
dywidendy dla kapitalistów rodll· 
mych i zagranicznych. Szkolnictwo 
powsll'chne kulalo ilościowo i jako 
śriow: dostęp do szkół średniego 
i wyż~zego typu był dla młodzieźy 
niezamożnej, tj. robntniczej I chlop­
skiel plzecle wszystkim. niemal cał-

kowicie zamknięty; w wyższych u­
czelniach korporanci-paniczykowie 
aranł.owall ohydne burdy rasistow­
skie, J.iOd bardzo pobłażliwym okiem 
władz akademickich i państwo­
wych; od~etek analfabetyzmu utrzy 
mywał się slaJe na wysokim pozio­
mie, Z81\ tzw. analfabetyzm powrot­
ny przybierał zastraszające rozmia­
ry_ 

Dopiero rewolucyjny przełom u­
stroJowy i socjalny w Polsce po­
woj I'llll ej umożliwił skierowanie 
dzield o:swlaty narodowej na wła­
ściwe toty, oczyszcza.nie jej z pozo· 
slałości wstecznictwa światopoglą­
dowego. oparcie jej na zasadach po_ 
~tępll, demokracji i nowoczesnej 
wied~y materialislyczllej. Ta gigan­
lyczna akcja, podjęta już w r. 1945, 
toczy sit: w przyśpieszonym iemple 
i w coraz większym 7.akresie. 

Plon działalności władz oświato­
wych I'olski Ludowej jest po pię-

ciu latach bardro doniosły i Obfity. 
Reforma szkol Y podstawoweJ i !jre­
dniej. olbrzymi rozwój i specjaliza­
cja s7:Jrolnictwa zawodowego róż­
nych poziomów, stałe powiększanie 
liczby szkół akaclemicldch (z 28 w 
!'01,u l H38-39 do 43 w roku 1948-49), 
reiorma pro~ramów nauczania oraz 
podręczników szkolnych w Iderun­
ku opal cia ich na naukowych pod­
stawach marksizmu. leninJznm i 
związania z potrzebami kraju hudu­
j~cego socjalizm - wreszcie zdecy­
do~ana walka z analfabetyzmem, 
klory nieza<lługo będzie zlikwido­
wany zupełnie - oto lista zasług i 
dokonań władz oświa'owych Polski 
Ludowej. nawiązujących w swej tm 
dnej i żmuc!nej pracy do naJlep­
.zych i najbardz:iej postępowych 
tradycji polskIej myśli pedagogicz­
npj. 
Jedną z najgłówniejszych prze­

mian osw1atowvch w PclscB Ludo. 

Porlc7.as, gety w roku J Q:lR-:lq w 
s~knła('h średnich o[lólnokształC'ą­
cych llc7niów porhodz(mia rohotni­
ezeHo hyło 4,1 proc., a pochodzenia 
('hłor>~kicrro - 9,6 proc. - analo­
giczne cyfry ella T, 1948-49 wynosily 
13.3 proc. i 28,9 proc. Pnrk7as, gdy 
w Toku 1938·3~ w ~zk()la('h wyż­
szych młodzież roholniC7.a slanowi­
la 9,;1 proc., a mlodzicż dlopska -
11,7 plOC., odpowiednie {' fry dla 
rolnI 1 tł49-50 wynoszą 31 proc. l 26 
proc. 

Te cyfry lf1plel, n'i w~zystko tn­
ne ch"lraktery7llja ~ens i l<ierunek 
przemian w szkolnictwie polskim, 
dokonanych w ciągu Jednego pię­
ciolecia. 

Wrd'T. 'le wzrostem materialnej i 
moralnej potęgi Pol&ld Ludowej, 
kłtira Jloujęła i I'Ozwi ja post liPowe 
tradycje polskiej o~wiilty, wraz z u' 
macnlaniem fundamentinv jej sorja_ 
lisłyczneqo h tdownirtwa - uzieło 
oświilły ni1rodowej, która stała się 
oświl1tą prawdziwie ludową i mil~o­
wą, w7noslć się będzl4> coraz wyż'-'j I 
lozrastać coraz piękniej, zapewniając 
O!fóJny I pow~7"c:hny rozkwit wszyst 
kich twórc7.ycb, żywotnych i dyna­
młcznycl sił naszego narodu. C:lyn_ 
nild p.uństwowe, przodująca i decy" 
dująca w żydu kraju sila - PZPR 
oraz wszystkie postępowe t demo, 
luatyczne orgauizacJe sllołcczn0 __ 
współpracując ~godnle, mają na tym 
polu wi~le jeszcze do zdzi'lIi1nia. 
D1eżący "Tydzień Oiwlaty, Książki 
i Prasy" cele te i zadania naleiycle 
uwypukli i sprecy:nrje. 

Bolesław Dudzmsk1 
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omitetu 
zielnicowego 

Pouczający przebieg konferencji 
Pracę Komitetu Dzielnicoweg() zagadnie!1iami produkcyjnymi" 

oceniać należy pod katem widze oświadcza tow. Ilroll1i(u;ki. _ "Pod 
nia pomocy, udzielanej po:htawo stpwowe organizacje partyjne nie 
WYI\l organizacjom partyjnym mobilizowały masy rcbotniczej do wv 
przy realizowaniu zadai\ stawia- ko,nania, zadań pl'odukcyjnyc'h". • 

wyborczej w Rudzie Pabianickiej 

nF:l klasie robotniczej przez Par- Prawna, że uchwaty III Plenum 
tię i Rząd Ludowy. . IW P~rtii, W&tt'z~~n~'!y r,2eszą partyj 

Jak, Komitet Dzielnicowy Wycho_lllą DZlelmcy. Ol'gamzaCJe pocl,tawn-
wywal kadry, w jakim zakreSie po- we stallę~y fr<:ntem .clo zagadnień 
ucza'::' pomagał, opiekował się i kon- Ill'OdukcYlnych I obecllle plany są "y 
trolo\.vał pracę dolowych oO'ni\\.' parol konywane, a nl\\,"et przekra{',zane, Za 
tyjnych. na ile ułatwi'ał pol~on\Twallie ostrzyła Się CZUjnosc . rewollicy]na. 
trudności - te zagadnienia 'tl'zebu Ale ,llodl\t~wowe crgał!!zncie, partyj­
przede wszystkim wyjaśnić, je:1li! ne"nll""u~u~;~ły poli]czS'c. wa~JH" o pl~n 
chcemy sobie odpowiedzieć, czy Ko- ~ tC"ZW1~lę':)E'm ~:1soweJ, ~S~l wdamHI 
mitet Dzielnicowy w:vpeł'nial w dosta lące] ~o.ttyczne.l pracy wsrod swych 
tecznej mierze o'oowllJ,zki kierownika' c;7.!onkI!11: ol'~z PlUSy. bezpartyjnych 
polityc'Z'nego swego tei:enu. r(Jbot~il{ow. 1 rC~Jotmc. Organizacje 

Pnebieg cJzieln""Q" ej !Hłnferrotji ral·t:~·.lne,nJe u!l1H\ly. ~ego dokonać. 
wJ:JOrczej Rudy Pabianickiej rzuca g'dy? 11~;)10 ?!ę nm11_ lnter(,sQ~al 
ja,.;kL'awy snop ~lVi"'t!a na dzi1\łal- 8~tab kl('r~wmczy - KOln}tel DZiel, 
!10::'Ć Komitetu Dnielllicowego w Q_ lI!CO\Yy, kt~ry IV ha rdzo 11Jędostatecz 
kre,ole :;prawozdawczvm. l trzeba .nym stopnIU ,,~"C'ho\\"ywał, lloucza!, 
s~wierdzić, te przeds"iawia te pl'ace ln!;!t ru.o ,,:r: t egzekutywy organizacji 
nie z najlepszej strony. p:utYJn) ch, . . ... 

A j'Jl'ze('\ez n<.l.lhardz!(!.1 lstol,nym 

Z czego wynika 
ocena pracy I{.D.? 

i 'lasadniczym 'wdaniem Egzekutywy 
\Komitetu Dzielnicowego jest jak 
najści~i('.isze powiązanie z terenem, 
aby w ten spo3ób zyskiwać jasl'iy 

tow. Majchl'owicz nie docenił, jak 
zresztą i wiele innych zagadnień -
szkolenia ideologicznego. 

Na calej Dzielnicy zapisano na kul' 
ay szkolenia partyjncgo 220 słucha 
czy, a skoIlczylo kurdY 146. Przy­
tem dobór kandydatów był przypad 
kow~', mecha.niczny, bez wnikania w 
potl'zeby i zadania Dzielnicy. 

To samo zjawisko mamy, jeśli 
chodzi o agitatorów. Wyznaczono ich 
138. ..:\le wieln spośród nich nie po­
wiadomiono TI!lwe-t o tym, jak za­
szczytny obowią.zck został im przez 
Partię powierzony. A w ogóle me 
pouczano agitatorów, Ha czym pole­
ga ich doniosła funkcja. 
,.Prawdą jest to, o czym mówi w 

sprawozdaniu tow. Kazllr - obecn~' 
p,iel'\l'szy sekl'dal'z Dzielnicy - że 
wydział kobipcy pracował ~labo, że 
wlókł się w ogonie żywej inicjatywy 
i S»l'ęzystości organizacji Ligi Ko­
biet - mówi tow .. Jasiakovla - kie 
rowniczka Wydr.iału Kobie('ep:o w tej 
Dzielnj'cy, - ale sekretarz Dzielni­
cy nie interesował się moją !ll'ucą, 
nie pomagał mi, nie robił odpraw 
z pl'arownikami Dzielnicy, nie żądaj: 
sprawozdania." 

Hamowanie krytyki 
i samokrytyki 

Dobrzy, oddani towal'z~'sze, akty' 
wiśd partyjni pl'acowi\li, na ile im 
iruc,iat),"wy i , sił starczyło. Ale Komi 
tet Dzielnico vy nie !niRł j('dnolite­
go planu pracy, nie ' stllnowil (o,ta­
tecznie zwartego i mocnego ośrodka 

dYS!Hłzy('yjnego, nie kierował cało­
kształtem pracy powiel'zonych mu 
organizacji lJartyjnych. 

Lenin i Stalin uczą nas, że kryty 
ka i samokrytyka stanOlY'j wewnętrz 
ne praw() rozwoju naszej Partii. 
OJ.'ęż h'ytyki i samokrytyki pozwala 
Pal'bii zdobywać coraz pewniejsze, 
dominujące pozycje przodującego od 
działu kla~y robotniczej. Na;iist.otniej 
SZYlll źródłem słabej pracy Komitetu 
Dziel!licow~go Ruda Pabianicka Lyło 
właś-nie hamowanie krytyki i s.amo" 
krytyki. • 

Przełomowy moment 
w życiu Dzielnicy 

Naoczny jwiadek 
"Ghrzeki.;ańs<lw-demokrrllycz/W" partia de Gasperi'ego. która. UJ i.stocie 

ani chrześcijańską, Orli dernoltra.tyczną nie jest, liczy ,.oficjalnie" trzy od­
ł<lmy frahcyjne, prawicę, ceHfrwn i lewicę - nie mówiąc już o wielu gru­
pach i klikach "pośrednich". 

Jeden z "leu,icowych" posłów clUldeclcich - Viola zamieścił w pewnym 
tygodnikI! włoskim artykuł na temat... demoralizacji i korupcji, panujqcej 
wiiród prowooyrów chadecji i otoczenia de Gasperi'ego. Viola stwierdz.a, 
że 11(1 wie/n wy/Jitnych dzi.al(lczacl! tej fnlkcji ciążą zal'zl~ty protekcjonizmu, 
lulziel<mia za l<1f1ówki zezlvoleń importowych oraz zwykłych malwersacji 
fi/lw!solt')'Ch. Posel Viu/a zażq(ull w lwńclL, by dla z/Jadania wch ciężkich 
zW'zu/ów p()wolać .• pecjalllQ, komis.ię śledezq. lecz jale nIlleżało ~ię spodzie­
tmć - porlrll1wllUmw frake,in "chrześcijwi9kie,i-demokrncji" odrzuciła to 
UZaSadJlio1Le żqdanie, obawiając się pu,bUcznego skandalu, a raczej :... 

Konff"l'!?l1cja. wyborcza w Rudzie szereglL shmdalJw. 
Pabianlckie,j była wielce poucz3jąca. 
Wskazywala ona, jak nie powinien Nie /Jędziemy docicknć czy prl,~lem de Violą - przy pisaniu cytowa-
pracować Komitet Dzielnicowy _ to nego lu artykułu - powodOlwla czysta miłość prawdy, czy też po prostu 
n8dzwyczaj ważne ogniwo w st1"uk- wzgLędy... konkurencyjne. Obielaywuie biorąc, Iwleiy mu się uznanie 
tl1l'7.;e organizl1cyjnej naszej Partii. :;(1 W::iccistawienie "moralności" zwolennilców de Gasperi'ego we wlrzjci-

Konferencja wyborcza musi stać W3'm ~wietle. 
się przełomDwym momenteln w ży- Z1'esztą, [mnowie ci nie staTlowiq wyjątku w ratTUlch szerszego obrazu 
du Dzielnicy. dzisiejszej Europy Zachodniej. Wszędzie, gdzie IL alem władzy stoją 

Now'owybrany Komitet Dzielnico- zmarslwlli::;owcme rządy reakcy,ine, tv zastrnszajf/cy sposób szerzą się nfe." 
wy i pierws7.y sekretarz, tow. Ka- k 'ompc)'jne, prolekc,ionizm, nepotyzm, łapownictwo itp., a "bolU/terami" 
Ztll', powinien głęboko pnestudi<l-
Wl1Ć doświadrzenia dotychczasowej tych ciemJlych spraw i sprawek są !Ii reguły ministrowie, posłowie i innI> 
pracy, odrzucić to, co by]o 'Gł'.' , oprze6 tv)'sol,o postawiolle osobistości ur:;ędowe. 
się na dodatnich momentach i uchwy l{ozld<ld morl111ty wśród rządzących - pod szUmdarem dolara - kliT-., 
ch\'szy najwa7;nicjsze og'niwo - wy- to nie tylko ich ceeha charo',k'el'ystyc::;na, lecz również - powiedzieć moi-
r.howllllie k::1dr IJartyjnych - posta- na - l"aeja by'u, Bo przecież /Jcz brudnych rąk i toytarl,ego czoła nie 
wić robot.niozą D~ielnicę Rudy Pabia podobna pełnić funkcji agentów imperializmu, gotol.vyeh do nlLjpodlej-
hianickiej na poziomie przodujących SZ)'clt usług za garść dolarów i mvgod/Te m.ieJ·sce prz)' r:wdou.""m żlobie, 
dzielnic łódzldej organizacji partyj-I -J, 'J 

ne:i. L. L. B. D, 
.I@flN ~_ 

Mr)żua ~y )lr~J'Pltszczać, że właści- obraz caloks7.tnH.ll pracy każdej pod 
we. n.as\Vletlellle pracy Komitetu stawowej i oddziałowej organjza~ji 
DZlell1lcowego i wszystkich jej bra-I na d~i('lnicy. Komitet Dzielnicow~' 
ków dało spnnvozdanie sekretarza I powinien stale studio\\'ać pr<otokóly 
Dzielnicy oraz wystepujących w toku I ze Imul , wycl<)g-ać na ich podstawie 
dj'okusji towal'zy!>zy. Niest.ety hynaj lIogólniające "Jlioski, wyławiać pro­
mniej nie ze zdrowej i rzeczowej luy blemutykę, ktÓl'l! należy pl'zedyslm­
tyki oraz samokl'ytki wynikają wnio to\\'uć na egzekutywie Komitetu i 
ski, co do Bt.ylu pracy Komitetu Dziel przyjęte uehwaly przenie~ć do orga 
n ko"wego Rudy Pabianicki~j. Wręcz nizacji part~,' jl1ych i w dalszym eta­
odwl'oLnie, ocena poczynań KOl11itetll pie kontrolować ich wyk.onanie. 
Dzielnicowego w,Vplswa wlaśnie z W ten sposóh tworzy Komitet Ddel 
hril ku kJ·.:vtyki i samokrytJki, z nie-, nicoVl'Y atmosferę kolektywnej pracy 
pOl'U~za!1Ja 1'17.C7. towarzyszy. - przy znchowunill indywidualne;i orlpo 
a~tywu pal'tY,IfI Pf-!'o, tCl:enu - na.Jwa~ wieuzialności. W ten sposób w sa­
l1Ie~:zych zagarl~len ~os~1o?al'czych. 111 mym t.o:m pracy 1'0311[e i wychow-u;ie 
poll .. ycznyc!l, ktol'ymJ zY:le o?ecl1le się aktyw partyjny, powiększają się 
i1as~a Parcla, klasa l'obotmcza l cały kadry partyjne. A tego wszystkiego 

iliardy dla "o~podarki nal1todowej 
Illi1l1l1l1ll1l1l11 IlItlllillIIllIlIIlIIllIlIlIll 111111 IIIIII!II 111111111111111111111 1111111 IIIIIIIIIII!! 1I111111111111111111llllill!IIIIIIIIIIIIIIIIIHIIlIIIIIIIIIIIIIIIII!lIIIIIIIIIIIIIlIIIIIIIIlIIIIIIIIIII 

kra] . . , , . T . . t 
O'gó!T1iko'l',-e deklaracje polityczne, 1lle l110zna OSIą.gnąc, J:S ,l. Sl~ Jes o~ 

Wspaniały bilans Czynu t-Majowego klasy robotniczej Łodzi 
nie powiązane 1. konIuetną pl'urry co del'lYanym od terenu, Jesh SIę rząd~l Na eenŁmlnej akademii l-Majowej 
dzienną, rozgrywld osobiste, brak zza biurka - jak to praktykował w hali Wimy, I sekretarz. KŁ PZPR 
doszukiwania się źródeł nie rlnstatl,ów Komitet Dzielnicowy Rudy Pabianic tow. Paweł Wojas oznajmił zebra­
w pracy organi2m~ji dolO'l"ych i KO-

1 
k' j llym, że robotnicza Łódź WJ pełniła 

l11itetu Dzielllic8\1'cI!'o - oto. co cha- 1e . 
rakteryzowało w llO(zą~kowej fazie l Na konferencji obserwowało się nie tylko całko vide, lecz nawet z 
dy;:1.;uGję na konfel'encji wyborczej. wystą.pienia wielu dobrych towarzy' nadwyżką swe zobowiązania l-Maj 0-

Tr~~ba bylo ,,"yja~.ni'ljące~ \n,ter- BZy. Specjalnie kobiety wykazywały we. Czyn l-Majowy robotników lódz 
wenCJl pre,zyd1ul1l;. :ne~1?1 ,lllektorzy dużo dobreJ' wol" tr sk' d b' kich p,rzyniósł PUJlstWll ponadplano-
towar7.ysze uczymh, closc słabe Zl'<!- .' l l O. l. o o re 
sztą. prólJy analizy źródeł uslerek postawle!1le pracy pal't"~rJneJ. W:>~czu waną, prodnk':!ję wartości z górą 
i niedociąg'1.ięć pracy Komitetu Dziel wało sdę w nich tę iskrę, która zna 2.136.000.000 zł., a przez przyśpie­
nicowego. ., mionuje akt,ywistę llal't~'jllego. Ale szenic obiegu środków obrotowych 

"Tnw . . JlIa,lrhrOl\"]cz .. bYfr I sekl~e- tymi ludźmi trzeba się zaopiekować, zwolnil din. gospodarki narodowej 
tarz DZlelmcy, Ocl.!lO Sl ł &lę z duzą "" . d ł niechęcią do tych, którzy próbowali trzeba 111n11 poluerowac, trzeba 10h pana 3.1911.000,000 z 
analizować przyczyny niedociągnięć pouczyć, razem z 111nu opracować Cyfry te i obj~ty przez nie twór­
na DzielnicJ". . .. phm pracy i bezustannie śledzić za. czy wysiłek łódzkich włókniarzy, 0-

. "Pl'acy K0Jl11tet.u DZlr;-lmcowPJ0 l Jego wykonaniem. Takie jest zada' dzieżowców, metalOl' ców, świadcz~ 
me wolno l'yln kl'yt~'kowac". .,1\.0-\.. .' .. mitet Dzielnicowy nip, wychowywnł me Eg':ockutywy Kom!tetu DZlellllco- najdo'wodniej, że coraz bardziej wz1'a 
organiz,,~ji part)'jnych, a komende- we go i właśnie tego nie zrozumieli sta wśród l'obotników świadomość, iż 
row~ł ~i.mr, "Ni~ w~""howyw.an~ I towarzysze z Rudy Pabianickiej, wielkie święta narodowe i robotnicze 
kadr palt~ J!l;C1!. 111e było podzH1ł;, Zupelnie naturalnym wynikiem należy uczcić wzrostem produkcji, 
pracy" - mOWla towarzysze Kar!ls, . . k . . .. 'dl d b.-G ' rl . k' . lo\: 'l l" tajnego stylu pracy Egzekutywy Ko- vnę &Z){1111 OSlągmęC1aml a o Ia 

10, mc J I owa R",J. I l . dl d b . d d' 
Nt! tle tych wypowiedzi r,taja się mitetu Dzielnicowego był brak kon-! na.lu El o r!l 11l1ę zyllaro oweJ 

zrozllmiale f:3kt:l przytoczone 'IV spra troI i pracy egzekutyw i niedostatecz I sprawy pokoju. 
;"ozd~ni\1, że tl~alnja i przędzalnia I na troska o rozwój poziomu politycz Meldunek.o ~ypełuienilt l-Maj?-
sred!lJopl'zędl1!l me wykonały Planu t . .• kt wydl ZobOWlaZall, o pl'zyspOl':?;emu 
S"letniego. I nel;o I orgamzacYJnego a ywu, Państwu dodatkowych wartości na-

pelni!' słuszną dumą, serca robotni-
Niedociagnięcia Więcej troski ków Łodzi. 

W pracy Komitetu o szkolenie 
Dzielnicowego 

,.Sekcja Ekonomiczna Komitetu 
Dzielnicowego nie interesowała się 

Konferencja wyborcza dała wła­
śnie' obrn poziomu politycznego 
aktywu dzielnicowego. Bo cóż, Komi 
tet Dzielnicowy, a przede wszystkim 

NOWE FORMY 
WSPóŁZAWODNICTWA 

Gdy spojrzymy wstecz, obejmując 
pamięcią całą akcję , poprzedzając,1 

dziell 1 Maja, ów potężny zryw mas I dzianej w planie 11a rok bieżący. Wy 
~rncu!ących, wówczas ~erdzil1lY, kona~o k~lkaset ~,rządzeń Socj~lllych~ 
ze procz da.wnych, znanych JUŻ l'odza oddając Je do uzytku robotmkom l 
jów współzawoclnictwa stworzył on ich dzieciom. Wymienimy tutaj tyl­
nowe, dotychczas niestosowane for- ko łaźnię w PZPJG Łódź-Północ, 
my. Prócz zobowiązall, zmierzających oraz przedszkole przy PZPJG Nr 1. 
do podniesienia ilości i ja'kości pro- Podnie'siono, w znacznym sto·pniu ja­
dukcji, wprowadzenia nowych urzą- kość produkcji, Qsią,gając wysoki od 
dzell socjalnych, załogi naszych fa- setek tkanin pierwszego gatunku. 
bryk zainicjowały współzawodnictwo Szczególnie wspommec należy o 
o przyśpIeszenie obiegu środl,ów o- sukcesach w te ,i dziedzinie żalóg 
brotO\l'ych oraz o kulturę mieJsca PZPB im. Dzierżynskiego, PZPB Nr 
pracy, Zarówno ta pierwsza lnicjaty 8 i PZPB Nr 9. Robotnicy zakładów 
wa, która wyszła od robotników im. DzierżYliskiego przekroczyli na 
PZPB im. Stalina, jak i druga, za- wet o 3 proc. swe zobowiązańia ja­
pOt'zątkowana w PZPB Nr 4, zost.ały kości owe. 
szybko w)}rowadzone i przez inne za Czyn l-Majowy w dziedzinie przy 
kłady pracy, rozwijając i pogłębia- śpieszenia obiegu środków obroto' 
jąc szlachetną rywalizację między wych pobudził adminiska~je zakła­
poszczególnymi załogami fabryczny dów do upłynnienia zbędnych rema' 
mi. W krótkim okresie, poprzedzają 
cym dzień 1 Maja, robotnicy i pra, 
cownicy administracyjni przystąpili 

do zaciętej walki o wypełnienie pod 
jętych zobowiązań, o uzyskanie przo 

nentów, sh."1'ócenia cyklu inkasow0150' 
usprawnienia cJ:ldu produkcyjnego, 
zwalniając w ten sposób olbrzymie, 

zamro~one dotychczas kapitaly i u-

dującego miejsca we współzawod- sprawniając organizację pracy w za 

CZY"' l-MAJOWY - TRWAŁYM 
GRUNTEM DLA WSPóŁZA WO­

DNICTWA DŁUGOFALOWEGO 

Czyn l -Majowy łódzkiej klasy ro­
botniczej, który był wspaniałym wy 
l'azem walki o pokój, o wzmocnienie 
solidarności międzynarodowej mas 
pracujących, o umocnienie światowe­
go frontu obrońców pokoju nie prze 
minie bez trwałego echa. Doświad­

czenie uzyskane w akcji l-Majowej,' 
nowe formy współzawodnictwa, któ­
re przyniosły tak ws,paniałe rezulta 
ty, muszą i powinny być stosowane 
w dalszym cią.gu . 

Nowe kadry robotników, którzy 
wysunęli się na czolo podczas wyko­
nywania zobowią.zan l"M~.iowych, 
powinny zostać otoczone opieką czyn 
llików kierowniczych i zasilić już na 
stałe !kadry najbardziej zdola)"ch i 
wartościtowych pracowników fabrycz 
nych. 

Przyśpie,szenie obiegu środków ('1-

brotow~rch należy zastosować we 
wszystkich zaldadach pra.cy, pr;;yezy 
lliając się clo 'stałego usprawniania i 
skracania cyklu produkcyjnego, do 
szyb-szego obrotu kapitałem. nichl"ie l-Majowym.' Punktem szczy- kładzie. 
Doświadczenia akcji l-Majowej po 

Czyn l-Majowy, obejmujący wsp6ł winny stać się trwałym gruntem roz towym tego wy~iłkll były odbywane 
w ciągu trzech dni honorowe Warty 
Pok,oju,w których wzięło udział ogo 

zawodni~,two o prolJ!(}rczyk 1mbiet wło ległej akcji zobowiązań długofalo­

skich, rozbudził wśród robotników wyC'h. 
łem ponad 65 tysięcy osób. Opierając się na osiągnięcia,ch, 

dbałość o kulturę miejsca pracy i jakie przyniósł Czyn l -Majowy, trze 
WSPANIAŁE OSI~GNIĘCIA przyczynił się do uporządkowania ba w dalszym ciągu, śpiesząc z po-

N f 
' ł d II t d I Ił ROBOTNICZEJ ŁODZI pal"ku maJSi.lynowego, sal produkcyj mocą wysiłkowi robo,tnika, jego go 

Słnw~ o~my iU~'~no ZIU'O nllc U'a W prz. za Ul rącej woli p'l'zedterminowego wyko-U ~ !B li "p If i li 'f Trzeba stwierdzić, że osiągnięcia nych i dziedzińców fabrycznych. Za" nania planu produkcyjnego, czuwać 
równo PZPB im. 1 Maja, które zdJ- nad jego codzienną produkcją, nad 

B d 
· d b k Iti II poszczególnych zaldadów pracy są ,,~-' . k d 

#I ę Zlem V O rze przy ręca l naprawdę imponujące. 3.300.000 mtr. b~?, .1, m.iejs~e w tym współzawod- ~~~ł:d~~\~~~~o~ą, ~~~~;;"i~:a~;,o, na 
. . ' • tkanin dali ponad plan łódzcy włók- lllC"W1e, Jak l 9 pozostałych zakła' Te zadania &poczywają obecnie za· 

Znaczna ilość błędów w tkaninach Każda prządka co pewien czas A WlęC nalezy: ,,~rzy~ęca.c ta~, /niarze. Na setki tysięcy kilo~'alllów dów które otrzymały dyplomy uzna- równo na administracji zakładów, 
dać!" hczyc mozna Il0sc przędzy, wyprodu r.la, posltawlły na wysokIm pOZIomIe związkowych. . bawełniallych powstaje na skutek przylluęci sohie dwadrzieścia nltek i aby tego przykręcama me było WI- , • . .., .'... . / jak i na czynnikach partyjnych i 

wadliwego przykręcania w przęd,zal- nrtk:i te będą nal\l\I'inięte na czarną Em-em. kowanej w kwietniu, a nie p'l'Ze,vi.- kulturę miejsca pracy. H. Sa111. 
~~wn~~~f_Khpro~kcjL d~oc~~ ~ hl&~ qrubi~~ ~ -----------------------------------~--~-~-~ 
Każde ni€owłaśdwe przykręcenie 

powoduje zgrubiende, które w goto­
wej tkaninle jest widoczne i uważa­
he bywa 00 błąd. 

ZlikwidOlwać te zgrubienia, spo­
wodować, aby prządki chciały pra­
widła.wo przykręcać, to znaczy pod" 
nieść jakość naszych wyrobów ba­
wełnianych co l1:'djmniej o kilka pro 
cent, co przyniosłoby wiele mi­
Iio-n6w Złotyc,b oszczędności, no i -
co wcałe ni.e jes't bez znaClZeJnia, pięk 
ną bez usterek tka.ninę na rynku. 

stanie uwidocrz.ni-one. 
Przykręciła źle, ze zbyt widIJcz­

nym !1)grubieniem, to niech nie liczy 
na możliwość uzyskania nagrody :za 
współzawodn'ichvo, zaś :irnstruktorka 
zaOiPiekuje się n~ą, aby ją naru(:zyć 

pornądnie pracQlWlać. Pnzeprorwadzo­
na po jakimś czasie po1nowna próba 
wykaże, ozy praca instruktork1 dała 
po,żądane .reZiuJ.taty. 
Byłoby niespraWiedliwością utrzy­

mywać, że WS1Zyostlde pnządki żle 
p'rzykręca.ją, ale ponieważ dotych­
cza$ nie prowadwno na tym odcin­
ku kontroli, te C'liasem nawet l su­
mienne pr.ządlki. POiPełniają niedbal­
stwo. 

Walka o popra'\.vę na tym odcinku, 
jak dotąd, była prowadrzona bardzo 
chaotycznie i niekonseikwentnie. 

A teraz taka tabliczka Ił. przy krę­
Mó\vi~o się o jakości przęcl.zy, urrzą ceniami będz.ie wisiała prrzy mas.zy­

dzało się najrozmaHsze od'prawy i nie, dając ocenę pracy pI'lZądk:i. 
narady, lecz prlZyk-ręcenia jak były Wprawdzie tego rodwju dorywcza 

kontrola nie od razn usunie ws·zyst­
złe, tak złymi pozostały. Wszyscy kie błędy, ale musimy pamiętać, że 
wiedzieli, że jest źle, że trzeba tu ktoś, kto pmemoże się i pnykręci 
coś zdzia1łać, lecz n:.ikt nie wiedział, porządnie d'1.V1adrz.ieścia nitek, raz, 
jak się do tego zabrać. drugi i trzeci, później przyz..wycrzai 

Wydaje się jednak, że obecnie zna się i zacIlnie przy'kręcać dobrze. 
śl A więc cieszcie się, tkacze! Je-

lerz:Jono wreszcJe wYjście z tego e- S'ZC'l€ IdłJ,1. CflY kilkanaście dni, i 
pego zaułka. ~1:aClZ.l1iecie otrzymywać wątek ora,z 
Wyjście pl'oste i jedyne. osnowy. w których ilość spow<1do-
Do oceny wyników współzawodni wanyr.h złym przykręceniem pęków 

ctwa od maja wprowadza się, jako wydatnie zmale~e: 
czynnik decydujacy obołt wyko.na" ~Ta5ze J.?rząd~l l te" co tO' ,zęby na . . . . , , I tej robo Cle ZJadły l dopIero po-
Illa. 11osC>ioweJ!O o~elle jalwscl przy- crzątkujące, udo~vodnią, że potrafią 
kreceń. pracować dobrrze. 

Plonq rę/kojftliq 
ciągłości pr,odukcji 

- "Fabryka nie wykonała planu, I zerwano z dorywczym, niedibałym 
Nie pomogły ofia,me wys1łki Ilałogi SlPosobem srpo.mądzani'a planów. Do­
i personelu techniCiZlIlego. Brak pew bry plan - to nie tylko ulatwienie 
nych części zamiennyclh - uniemo,ż pracy Wydziałowi Zaopatrzenria, ale 
li'wił pełne wykorzystanie parku ma to przede w'Sllystkim pewlIlQść w uzy 
szynowego, co s,powodowało ,załama skaniu potrzebnych materiałów, a 
nie się planów". co za tym idzi'e, ni~rze.rwany bieg 

Tak bywa często i winę Zri7.Uca się produkoji. 
w,ówczas ,:a rzekomo wadliwą pracę Jeśli chodzi bez;pośrednio o nasze 
Wydziału ZaOlpatr,zenia, Nic bierrze fa,brycu.:ne s,prawy, to dotkliwie daje 
się jednak pod uwagę, że żyjemy w się .nam we llJIaki br'ak od'Powied­
okresie gospodarki planowej, więc nich magallynów. - Obecnie maga­
również i Wydrz;j'ał Zaopatnenia ma zryny są prneład{)wllJne i wiele czasu 
swe ściśle ujęte plany. Opracowuje trzeba zmarnować. ninn się odszuka 
się je właśnie na podstawje planów tam potrzebną crzęść czy artykuł po­
odCinkowych, dostarcrzonych przez mocnkzy. 
pos2ozególne oddziały produkcyjne. Nie jest rówrnież rzecrzą obO'ljętrią, 

W PZP'B Nr 6 bywają w)'lPadki, że kto korzy"ta z trans.portu samocho­
kiero~icy dZJ,a'lów żądają części dowego. Niestety, by\l\1'a tak, że auto, 
zamiennych i artykułów, których w przeznaczone do obsŁużenia zaopa­
ogóle nie zam8Jwiali, anL nie pnr.ewi- trrz:enia, nie zawsze pozostaje do dy­
dywali w ~'Woich pIanach, i jakit'! w SJpozycji Wydziału Zaopatmenia, PO'­
konsekwencji nie zostały zaroie- nieważ nieraz bywa uży1Wane prze,z 
szczone w pla'nie Wydziału Zaopa- osoby llostro,ooe. ' 
trnenia. F. Donder 

Wydaje się rzecrzą korueC!ZrIlą, aby pz,PB Nr 6. 

Wnioski racjonalizatorskie 
pomijane są milczeniem 

W sierpruiJu i październiku 1949 r. 
zło,j~yłem wnio'sek racjona.liza'torski 
w naszym Z,iednoc:zen,iu w Pruszko­
wie, dążący do u.zYSlkania znacrznych 
osr.mzędności w zużyc:i1U energetyki. 
Niestety, wnio,sek po<został, jak do­
tąd, be1Z echa. Nie raCrlO'no mi odpo­
wiedzieć, crzy jest ce'lowy, czy może 
pa.trzebne byłyby jakieś pO'prawki. 

Przy s'posobności chó".łbym za>ZI11a 
c:z.yĆ, że zagadniel!1ie osz;czędnośc.i 
również nie jest właśc,i!Wlie pOjmo-

wane w namych Ilakładach "im. 
Strzelczyka". Zako~"ZenH się tu bo­
wiem zwyczaj, że w razie braku ja­
kiegoś drobiarzgu potrnebnego przy 
montażu, idzie się z kwi,tem do ma­
garzynu i odbiera się nowe gwoździe 
lub śrubki, [podczas gdy stosy gwoż­
dtli poniewier.ają się wśród złomu. 

St. Łukowski 
ko~'e'SIPOlIlde!lt 

z ZM im. "Strrzelczyka". 

Doniosłe ulepszenia 
W wielu zakładach pracy, a mię­

dzy innymi i w firmie "Strzelczyk" 
pra.cują skromn,h, mało rznani, racjo­
nalll2:a,torzy o ktorych nie'wiele się sły 
szy, a którzy swymi drObnymi, zda 
wało by się, ulepszeniami nieraz wy 
datnie usprawniają tok produkcji. 
Takim racjonalizatorem jest ob. 
Kondracluk, szlifierz na szlifierce 
zewnętrznej. Od dłuższegO' czasu 

I wytrwale daż'ył on do udoskonalenia 

produkcji niektórych maszyn włó­
kienniczych. Pomysł polegał na. 
zmianie planowania <I..peracji pro­
dukcyjnych. 

Zastosowanie metod ~rodukcji, 
proponowanych przez ob. Kondra­
ciuka, podniosło bardzo powazllle 
jakość naszych wyrobów. 

Z. Wierucki 
koreSpondellt 

r; Zak.ł. iIl1'1. ..Strzelczyka". 
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Niech żyją • naSI harcerze! 

Pierwszomajowe poranne 
słońce dopiero zaczynało wyzła­
cać szczyty łódzkich kamienic 
kiedy ulicami w chłodnym jesz­
cze po pierzchającej nocy cieniu 
maszerowały coraz liczniejsze 
szeregi harcerskie. 

linią, nad którą furkocze i mie­
ni się w pięknym, pogodnym 
słońcu las szturmówek. 

Pierwsi idą harcerze hufca 
Cł:.ojny. Tworzą l1ajliczniejszą 
grupę· Czuj e się w tych szere­
gach radość i młodzieńczą siłę. 
Twardo, rytmicznie uderzają 
po bruku harcerskie kroki. 

Dalej nieprzerwanie, obok harcerze. Szeregi głośnp, m~no 
zetempowców, młodzieży szkol- skanduj~: POKóJ'! ST ~LIN! 
nej, suną liczne, prawdziwie bo- POKóJ! STALIN! 
jowe szeregi harcerskie. Podążają hufce: śródmieście, 

Znów zrywa się burza okla- Staromiejskei, Zdrowie, Baluty. 
sków, szczere, entuzjastyczne Karolew, WIdzew. Zarzew. 
okrzyki, kiedy maszerują pomy- 'Vidać dwie kolumny harcer­
słowo i pięknie przygoto·wa.ne skie, niosące pjsma młodzieżowe: 
grupy harcerskie hufca fa- Sztandar Młod'~rch i Świat Mło-

Uczestniczymy w akc·ii 
T"goilnia Oświaty, Książki i Prasy 

brycznego. dych. Podczas zbiórki drużyny oma-
Białe szeregi pielęgniarek, I Idą grupy w strojach ludo- wialiśmy, w jaki sposób wystą-

g.ranatowe kombinezony robót-I wych... pić w Tygodniu Oświaty. Padały 
ników . z 'wielkimi l~owalskimi I Zdawało się, że bez końca ma takie pomysły, jak: urządzenie 
młotamI, e!ektr0:tech~lcy z po- szerowały harcerskie kolumny, kiosku z książkami, wydanie ga· 
mysł~wyml tabhca:r~ll l'OZd~lel- barwne, radosne, szczęśliwe. zetki poświęconej akcji Komite· 
czyml..: l\las.zer~Jący P HlS.ą Jedną, olbrzymią, potężną tu Upowszechnienia Książki i 
znaczkl.przoduJ.ąceJ. <?!'ga~llZa(:Jl falą ,jak wzburz.ona "wiosną wiele innych. Aż wreszcie jeden 
młodz:ez~ racllleck12j, KOIn};; ('· rzeka, płynęły Pierwszego Maja z druhów podal wspaniały pro­
molu 1 PlOmera. szereo"i młodzieży w wielkim jekt: - "Niech nasza kolonia let 

. łtlą wielką grup::;, .przyszli l?t- poch;dzie, manifesto.vały swą ni a, na która już nieza.długo wy'" 
mcy. Harc.el"Ze l:~ncl:L . ru~zk~e- wolę pokoju, pokazały własną jedziemy, w~źmie tulział w akcji 
go mogą Sl(! p0CI1 .U ble Tllękną siłę. zdolną skruszyć potęgę zła KUK, (Komitetu Upowszechnie­
grupą model~i ~\!. W-,soko, po- i wojny i utrwalić zwycięstwo nia Książlti), przez upowszechnie 
1 ad głovm~u u i10SZą harcerz~ postępu, wolności, socjalizmu. nie książki w tej wsi, w której 
clV; e skrzy'dla te modele. Dale] •••••••••••••••••••• " ..................................••••• IlI •• /I •••• • •••• • ..... ···a ...... 1 •••••••••••• 

przechodzi p'.'ć tr~'buną grnpa 
lotnicza, na przodzie wiodąc 
wielki, wspanialy model szy­
bowca . . - Niech zj'je lotnlctwo 
polskie - rozbn~l11i(waią. o1i:l'zy 
ki. 

Otwarcie Harcerskiego Ośrodka 
Metodycznego II Wielum1DU 

będziemy przebywać latem". 
- "No tak, ale to dopiero za 

dwa miesiące, a Tydzień Oświaty 
już się rozpoczyna" - ozwały się 
głosy sprzeciwu, ale druh, który 
wystąpił z projektem, hronił go 
wytrwale. 

W szaro-zielonych mundur­
kach z żywo uWfdatlllaj~cą się 
czerwienią chust pod szyją, kro 
cz.rły radosne, l'o::śpiewane gru Wielkim wyda'l'zeniem dla dzie- urządzone przez drużyny hal'cer-
Pl dzieci robotniczej Łodzi. ci Wielunia i okolic było otwarcie skie zawody modeli latających, 

- Jeżeli chcemy - mówił 
żeby zadanie przez nas podjęte) 
zostało dobrze wykonane, musi­
my wziąć się do roboty już teraz. 
Musimy zakupie biblioteczkę 
KUK. Jest niedroga - każda 
książka kosztuje zaledwie 100 zł. 
W tym celu porozumiemy się z 
Państwowymi Zakładami Wydaw 
nictw Szkolnych. One przyślą 
nam materiały propagandowe i 
informacje dotyczące akcji. Z 
otrzymanych książek i materiałów 
propagandowych, w ramach Ty' 
godnia Oświaty, urządzimy cieka­
wą wystawę· 

Zorganizujemy kilka wieczorów 
świetlicowych, związanych z ak, 
cją KUK i kilka konkursów dla 
poznania autorów, których książ­
ki znajdziemy w hibliotece 
KUK. A ki~dy wyjedziemy na 
kolonię letnią, mając już materiał 
w postaci książek oraz wiadomo­
ści, potrzebne do naszej akcji, mo 
żemy być pevrni, że nasze zao.anie 
wykonamy! 

Drużynami, ogniwami, hufcami, 
\V tysięczny .~h 8zeregac:h llodą- Harcerskiego Ośrodka Metodycz- wykonane przez członków drużyn. 
';' aE na miejs~e zbiórki central- nego. Modele pięknie szybowały w po-
nej, skąd niemal nieskończo- Ileż radości, zaciekawienia i za' wietrzu w ciągu kilkunastu mi:qut, 
ną, wspaniałą kolumną młodzie- pału do pracy wykazały zastępy, ku wielkiej radości i dumie swych 
żową pójdą w pierwswmajo- przybywające na pierwsze zajęcia konstruktorów. 
wyro pochodzie ulicami czerwo-
nej robotniczej Łodzi, manife- do Ośrodka. Szybko ożywił się Duże uznanie zdobył sobie r6w-
stując w dniu Swięta mas "śpiący" dotychczas Ośrodek, a nież harcerski teatrzyk kukiełko-
pracujących całego świata swą ślusarnia i stolarnia Ośrodka uzy- wy, wystawiając miłą historyjkę 
siłę i niezłomne dążenie do skały pięknie pomalowane okien- PJ.:awdziwi Bohaterzy". Jeżeli wszystkie drużyny podej 
utrwalenia pokoju. " .. '.. mą akcję KUK, to jakże dużo nice, które zmajstrowali pracowi- ZaJęc w leI· .. ...<-1-1 Ośrodku O godzinie 9 z punktu central la w Ul"""'- m 'możemy zdziałać - my, harcerze 
nego zbiól'ki w Alejach T. Koś- ci druhowie na nowiutkich war- są pouczające i ciekawe. Uczymy i harcerki, w dziedzinie upow. 
ciuszki rusza czoło pochodu sztatach. się a zarazem wychowujemy, roz-I szechnienia książki ~a nasz:) wsi. 
l-majowego - kolumna mło- Wyniki swojej \pracy pokazały wijamy nasze zdolności i zami- To nas. ostatecz,n~e przek?nal.o. 
dzieźowa. drużyny w dniu otwa<rcia Ośrod- . Wszyscy Jednogłosme uznab, ze 

Obok clz.l·e"rcz!l:t oraz chł"p- łowama. projekt jest dobry. Przystąpili-
• n ~ v ka. Dorośli i dzieci z zaciekawie W O' odk' b' ców w zetempowskich koszu- sr ! u mozem.y na ywac śmy więc do omówienia, jak bę· 

lach i jasnych czerwonych lfra- - To idzie nowe, młode po- Splecione dłonie harcer;:}{ich niem ogHrda-li piękn.ie urządzone wszystki'e sprawności. W ten spo- dzie wyglądała nasza praca na 
watach, maszerują zwaJrte, lic~ kolenie Polski Ludowej l - szeregów twOl'7;ą równe linie, świetlice oraz czytelnie. Duże za- sób uczymy się pożytecznie pra- wsi, czy w miasteczku, do które-
nI' szeregi ich młodszych kole- Z trybun, podchwycony przez; które w efektownym, prz€Cho-interesowanie budziły bogato wy- cować i na swoim, dziecięcym od- go wyjedziemy latem. 
żanek i kolegów - harcer~l' tłumy zrywa się potężny, rą~9- d~ym szyku posuwają się lposażone dz;ały: stolarski, ślusar- cinku wypeIłniać Plan Sześcio- Po ożywionej dyskusji ustalili 
Czerwone trójkąty chust z da- sny okrzyk: "NIECH Ź;Y- wśród burzy oklaskó'\il. Z dzie- ski, modelarski oraz wyst.awa l t . śmy, w ogólnych zal'ysach, nasz 
leka rysują się mooną, trwałą J4 NASI HAROĘRZE"! ciecą radOŚCią i dumą, żywo po- modeli latających. I e Dl. plan działania. - Będziemy urzą 

(ciąg dalszy) 

Czuk zarumienił się i szybko' 
odszedł, ponieważ już miał w kie 
szeni jeden nabój. 

* * * 
Był to wspaniały spacer! Do 

strumyka szli gęsiego wąziutką 
dróżką. Nad nimi lśniło zimne błę 
kitne niebo, wznosiły się ku nie­
bl) strzeliste skały Błękitnych 
Gór, niczym bajeczne zamki 
wieże. 

W mroźnej ciszy ostro skrze­
czały ciekawe sroki. Wśród gę­
stych cedrowych gałęzi zwinnie 
skakały rude żwawe wiewiórki. 
Pod drzewami na miękkim bia­
łym śniegu widniały fantastycz­
ne ślady nieznanych zwierząt i 
ptaków. 

W tajdze coś zajęczało, zahu­
czało, trzasnęło. To widocznie, la 
miąc galęzie, ~aliła się ZJe 
SZCZf+l.l drzewC! góra zlodo\'\. aCla 
łeg") śniegu. 

Dawniej, gdy Hek mieszkał w 
Moskwil', 'wyobrażał sobie, że ca 
ła ziemia, składa się z Moskwy, 
to jest z ulic, domów, latarni 
tramwajów i autobusów. 

Obecnie zaś zdawało mu sie. 

wiewają małymi czerwonymi Prawdziwą niespodzianką d[a . Janusz K-owalski dzali ciekawe i pełne humoru og-
chorągiewkami harcerki oraz zwiedzających Ośrodek, stały się Korespondent "Promyka" niska, poświęcone książce, zOl'ga 

nizujemy wypożyczalnię ltsiążek, 
w której umieścimy stale zmie­

FESTIWAL HARCERSKI W PABIANICACH 
nianą gazetkę ścienną, urządzać 
będziemy konlmrsy i udzielać in­
formacji o tym, w jaki sposób 
można zaprenumerować książki 
z KUK. 

W Pabianicach w ubiegły pią- społa~ wszystkich innych miej- 1 Maja przybyła tu, do Pabianic, 
tek i sobotę, odbył się wielki Fe- scowych dl'~yn. aby wspólnie zaprezentować do- Od dnia dzisiejszego, hasłem 

naszej drużyny jest: "BIER.ZEMY 
UDZIAŁ W AKCJI KUK". stiwal Artystyczny drużyn harcer Do Pabianic zjechały grupy robek harcerskich zespołów art y-

skich z województwa łódzkiego. dziewcząt i chłopców w harcer- stycznych. Wzywamy wszystkich harcerzy 
i harcerki, do pójśda za naszym Na festiwal przybyły drużyny skich mundurkach lub pięknych, W ciągu dwóch dni kolejno wy 

z Tomaszowa, Piobrkowa, Skier- regionalnych strojach. stępowały zespoły w dużej sali ki- przykładenl. D. Z. 
nlewic i z wielu miast i wsi. By- Patrzącym aż mieniło się w o- na "Polonia". 2.200 harcerek i har J:!I 'IH~I Il I HI !II' :' I;ml'll : I :I:TI · I ·.lnl":~ I It I I'ł"'n ; I ' I I·f.iI ' 1 '11 11 1 1' 11 
ły to najlepsze zespoły artystycz- czach na widok tej barwnej, roz- cerzy wzięło udział w występach! ~ Ol 

ne, które już na terenie swych po śpiewan~j i radosnej gromady ha,r Piękne ludowe tańce, piosenki, urUl\UJt VI Buczku 
wiatów cieszyły ~ię uznaniem i I cerskiej, która W przeddzień Wieli' pieśni bo.jowe. klasy r~botni~zej, 

I uzyskały pierwszeństwo przed ze- skiego Święta mas pracujących - deklamaCJe zbIOrowe, ll1scemza-
oje - wszystko to składało się 

jedne z p ~eIrwsz-ych 
W hufcu łaskim z każdym 

dniem wzraRt a liczba har cerzy. 
Powstają drużyny ha rcer sk ie na 
wsiach, gdzie do tej pory nie sły­
szało się zupełnie o harcerstwie. 

D E P E ~ Z A rzanki, to papierosy, przychodzi- na jeden barwny, interesujący 
~ ły do niego różne baby i starus;!; przegląd dziecięcych zespołów ar-

że cała ziemia, to tylko nieprze- - Czuk - zapytał Hek - dla-
byty las. czego czarodzieje są tylko w baj 

I w ogóle, jeżeli nad Hekiem kach i opowiadaniach? A co by 
świeciło słońce, to był pewny, że to było, gdyby byli naprawdę? 
i nad całym światem nie ma ant - I żeby wiedźmy i diabły te.~ 
deszczu ani chmur. ' były - zapytał Czuk. 
Upłynęło dwa dni, nastąpił trze - Ależ nie - , odpowiedział 

ci, a stróż wciąż z lasu nie po- z rozdrażnieniem Hek. 
wracął, i trwoga zapanowała w - Diabłów nie potrzeba. Co z 
maleńkim, zasypanym śniegiem nich za korzyść! Poprosilibyśmy 
domku. czarodzieja, żeby poleciał do tatu 

Szczególnie strasznie było wie- sia i opowiedział mu, żeśmy juz 
czorami i w nocy. Mocno zamy- dawno przyjechali, 
kali sień, drzwi, i aby światło nie - A na czym by on poleciał? 
wabiło zwierząt, szczelnie zawie- - No, na czym ... Wymachiwał 
szaQi matą okna, chociaż należało by rękami albo jakoś inaczej. On 
postępować wręcz przeciwnie, p:> już sam wie. 
nie waż zwierzę to nie człowiek, - Teraz rękami machać nie 
boi się światła. można, bo jest zimno - powie-

Nad kominem, od pieca, jak dział Czuk. - Przecież ja mam 
zwykle, huczał wiatr, a kiedy za dwie pary rękawiczek, a mimo 
mieć smagała ściany i okna ostry to, gdy wlokłem polano, palce mi 
mi śnieżnymi bryłkami lodu, - całkiem zmarzły. 
wszystkim się zdawało, że z zew - Nie, powiedz, Czuk, a jed-
nątrz ktoś się dobija i skrobie. nak było by dobrze? 

Poszli spać na piec i tam mat- - Nie wiem - zawahał si~ 
ka długo iM opowiadała różne hi1 Czuk. - Pamiętasz w podwórku, 
storie i ba1ki, Wreszcie' zdrzemnę w suterenie mieszkał da~, niej ja 
ła się. ·ki kulawy. Sprzedawał to oba-

ki, i on im wróżył: komu wypa- tystycznych. 
dnie szczęśliwe życie, a komu nie Harcerze na swym festiwalu pa 
szczęśliwe. 

_ I dobrze wróżył? bianickim gościli przewodniczące 

_ Nie wiem. Wiem tylko, ż~ go Związku Harcerstwa Polskie­
później przyszła milicja, zabrała go, Jerzego Berka, przedst.awicieli 
go, a w jego mieszkaniu znale- ministerstwa Kultury i Sztuki, 
ziono wiele cudzych rzeczy. Związków Zawodowych, przedsta 

- W takim razie był to na Pc- wicieli licznych organizacji i spo­
wno nie czarodziej, lecz zło- łeczeństwa. Dla najlepszych ze­
dziej. Jak ty myślisz? 

sp ołów artystycznych przygotowa - Oczywiście, że złodziej 
zgodził się Czuk. - Ja tak .właś- no liczne i piękne nagrody. 

Drużyny w powiecie łaskim pra 
cują z wielkim zapałem. Na jed­
n? z pierwszych miejsc wysunęły 
Sl'ę drużyny męska i żeńska w 
małym osiedlu - Buczku. 

W świetr cy, urządzonej przez 
owe drużyny, zawsze jest gwarno, 
wesoło, zawsze wre praca. 
Drużyny buczkowskie przodują 

n ie tylko na odcinku pracy kul­
turalno"artystycznej, lecz rów­
nież w nauce. Ambicją drużyn 
jest uzyskać jak najlepsze postępy 
w nauce. 

nie myślę, że wszyscy wróżbia- Od przewodniczącego Central­
rze muszą być złodziejami. No, nej Rady Związków Zawodowych 
powiedz, po co on ma pracować, gen. Aleksandra Zawadzkiego 0-
k · d . t k d k· d . dziury mo Drużyny prowadzą między soba le y l a o az eJ .!'az ministra Skrzeszewskiego har . że się przedostać. I weźmie wszyst współzawodnictwo w nauce, ' co w 
ko czego mu trzeba. Śpij lepiej, Gerze otrzyma:1i ~iękne mgrody znacznej mierze wpływa na lep­
Hek, ja i tak więcej nie będę z książkowe i sprzęt sportowy. sze wyniki i spadek ilości ocen 
tobą rozmawiał. Festiwal Artystyczny w Pabiani niedostatecznych. 

- Dlaczego? cach był piękną harcerską impre Drużyny harcerskie w Buczku 
- Dlatego, że pleciesz rozne zą, która wykazała niepTzeciętne wielce ~lanviają. pracę .szkol~~ 

bujdy, a w nocy to ci się wsz:9'st- i obfitują.:.:e w wyniki prace har- nauczycIelom. WIdzą to . l oce:llaJą 
kc przyśni i z~czniesz walić łok- cc:stwa przy upowszechnianiu wyc.howawcy, pomagaJą. tez .ze 
ciami i nogami. Myślisz, że to d:> kultury i sztuki wśród dzieci po-/ swej ~t.runy druzynom w Ich dZla-
brze, żeś mnie wczoraj pięścią w przez zaijęcia ,świetlicowe oraz łalnoscl. . 
br·zuch szturchnął? wychowanie kulturalno-artysty- JadZIa K. 

ld.c;n:) czne w dr.użynach. korespondent .,Promyka" 
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Kronika m. Radomska 
--

WAZNIEJSZE TELEFONY: 
10 -- Straż Pożarna 

od hasłem wzmoion • walki o Produkcja Cegielni Mieiskiei 
przebiega zgodnie 

z zobowiązaniem 1 MaJowym o 
11 -- Urząd Bezp. Publiczno 
12 -- "Głos Radomszczański" 

święciło społeczeństwo radomszczańskie l ' Maja 
Pracowni cy Cegielni Miejskiej 

zobowiązali się w ramach Czynu 
Pierwszomajowe.go zwiększyć pro 
dukcję cegły o 16 procent, co win 
no dać około pół milion.a cegly 
ponad plan. Jak się dowillduje· 
my, załoga nie tylko, że dotrzy· 
m~je powziętego zohowiązania, 
lecz nawet je przekracza. Ostat­
nio planowa produkcja wykony. 
wana jest w przekroju dziennym 
w 125 procentach. 

13 Powiat. Komenda M.O . 
27 Szpital Powiatowy 
35 Komitet ;Powiat. PZPR 
51 Miejski K01'J.1isariat M.O 
91 Starostwo Powiatowe 

163 - PogotOWie Ratunkowe 
PCK. 

Adres Redakcji i Administracji 
"Glosu Rarlomszczailskiego" 

Radomsko, u1. ::ł.eymonta Nr 39 

Administracja - tel. Nr 12, 
czynna codziennie w godz. 9-16. 

Polikarp 
z Kowalowca 

ma głos ... 

Często zdarza się tak, że to, co 
jed(!n zrobi, to drugi popsuje. Po 
doblla sytuacja istmeje w naszym 
mieście przy codziennym po rząd 
kowaniu i z~miataniu ulic. 

Ostatnio żona moja, Agala. wy 
sIała mnie do ciotki Pelagii, któ 
ra mieszka na ulicy Narutowicza, 
Przechodząc tamtędy, a było to 
w godzinach rannych, zauważy' 
łem dozorców zamiatająrych pod 
legle im po~esje. Nie można po­
wiedzieć, aby czynno~ci Swe wy 
konywali zbyt starannie. Przy 
zamiataniu I1Rld,alo by pl'zeeiE'ż 
przedtem ulice 1101ać. ;ednak. iak 
mnie zapewniono, w najbliższych 
dniach bc;cl7.ie to stosowane. 

U cioU'i Pelagii zabawiłE'm dhl 
go. Spiesząc się na popnłudniow:j 
zmianę zauważyłem. że kupki 
śmieci. Zr:ił rniQte przpz dOl:orCÓ\' 
v godzinach rannych, jeM~cze le 
żal~' na ulicy. Wiatr rozwiew:.lł 
je trtk, że praca dozor('ów domów 
poszła, że tak się wyrażę, na m11 
11e. 

Dopiero w pobliżu Zarządu 
Miejshec.:o do:-tl'zpglcm pracowni 
ków 7.rm:ądu Mi.ej"kiego, którzy 
zbierali z ulic kupy śmied, z~al' 
nięte przez dozorców. Niewiele 
to jednak pomaga lo, poniew:oż, 
jak już poprz€'c1nio 7,aznac7.ylp.m, 
psotnik-wiatr wi~kszość śmieci 
rozwiał no ulicy i chodniku. 
Grlyby pracownicy Zarządu MieJ 
skiego, sprzątający ~mieci, do 
wykonywania swych czynności 
przystąpili w godzinach wcześ' 
niejszych, to naturalnie efekt ich 
pracy byłby inny i praca dozorcy 
nie szlflby na marne. 

W przeudziell Święta 1 :Maja I 
odbyła się w Radomslm w lo­
kaJ u kina "Wolność" uroczysta 
akademia. Sala wypełniona by­
lCl po brzegi przedstawicielami 
spoleczellstwa radomszczailskie­
go, robotnikami, przedstawicie. 
lami instytucji, organizaeji spo­
łecznych i młodzieży. Na akade 
mU obecny był przedstawiciel 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
tow. Bożycki, który wygłosił 
obszerny referat o święcie 
1 Maja, jego znaczeniu histo-
rycznym, o walce klasy robotni­
czrj o dobrobyt i socjalizm. 

Rel'erat przerywany był 
okrzykami na cześć Związku 
Radzieckiego, Generalissimusa 
Tow. Józefa Stalina, Prezyden· 
ta R. P. tow. Bolesława Biel'u, 
ta 
Przewodniczący Powiatowe.i 

Rady Związli:ów Zawodowych 
tnw. OsLalo\Y 'k i wyglmnl prze­
mfn,\"ienie o zadaniach stojących 
przed spoleczeilstwem radon~­
szrzańskim w pierwszyn! etapIe 
realiz8C'ji Planu 3-letmego. 

W cli:l1szej częśei progl'an~l1 
0(I))y10 się Ul.'oczyste wręczell1e 
nur'ród przodowuiJwl1l pracy. 
Odznaczeni zosiali ob. ob.: Sta· 
nisław Dębifli'ld z Fabryki Me· 
bli GiQ\ych Nr .2, Józefa. Pio· 
tl'owsl\i:1 l'ówmez z fabryk.l Me· 
bli Gi9tych Nr 2 i J\1ikola,l Oto· 
li6d\i robotnik PZMG Nr 1. 

Odznaczony pl'zodownil{ . pl'~' 
cy l\1ikołaj OtO!illSki w ii1ll€lIl u 
swoim i dwojga oclzna5!z~l1;y~h 
wygłosił in'ótkie przen:lOwlel1l.e, 
w ktol""m o:'J\\'iadczył, ze dol ozy 
\Vszell~rch sił i 5tar.u.'1 ,aby PO(~­
nieść dotychr7.asowe I'we wyl1l­
ki \)l'acy, które:> są wkladcl11 w 
w,11kę ci tl'\\'al~T pokój. - vy ~ol 
;'cC' przec1WrZ€;:;i1iowe: - oswlau 
C7.yl ob. 0101iJl::iki - 111e delw­
ro'\' ano robotników, a skazywa­
lll' ich 11:1 bezrobocie i więzienie, 
gd,v chcieli docho~~ić swych 
illllwlllych praw. DZ1S w Polsc;e 
LudO\ve.i Rząd ol·or.z'yJ tr~F,.k1J­
Wij opieką świat l1racy, clZ1S w 
zakln.dzic pracy nie ma f~bry­
k<lnta - sa11li jf'steFl11Y ~os}1o­
darZlll11i \vlaRI1~'ch warsztatowo 
ellatego też winiliśmy pracować 
lepiej i szylJclf'j. . 

W rzv~ci artystyczneJ wystą­
]lila. młodzież szkolna Liceum 
Administracyjno - Handlowego, 
deklnlUuj::łc wiersze okoliczno­
ściowe óraz śpipwając pieśni 

,Polskie i radzieckie. 

W DNIU 1 MAJA 
Jak Radomsko Radomskiem, 

najstarsi jego obywatele nie pa 
miętaj ą tak potęlneJ manife· 
stacji. Wzięli w nie'; udział ro­
botnicy, chłopi, młodzież, wszy­
scy, którym droga jest sprawa 
pokoju, którzy solidaryzują się 
z hasłami i dążeniami mas pra· 
cujących całego świata. 

Przed godziną 10 rano na bo­
isku "Metalurgii" zebrało się 
bI:sko 20 tysięcy robotników 
ł'abryl{, pracowników różnych 
instytucji, 111łodzieży szkolnej i 
delegatów naszeg'o powiatu. Spo 
łeczeństwo radomszczallslde w 
skupieniu wysłuchało tvansmi. 
tow3ncgo z Warszawy przemÓ· 
wienia Pl'ezyden;:a n. P. tow. 
B. Bieruta. Następnie z'8.czął 
się formować pochód, który 
przy dźwiękach 5 orkiestr fa­
brycznych i wiejRldch pl'zes7,edł 
u lirami mia'ita. Trasa ])0chodu 
prowadzić IJrzez ulice: Kościusz­
Id Reymouta, ZcroU1sl<icgo 
Armii Czerwonej i N aruiowi· 
cza, na ldóJ'c.i obok .I.{mathu Za· 
rządu Mie;skieao ustawiona by­
ła tl\i buna. 

Pierwsi przed tl'y buną prze· 
defilowali członkowie klubów 
sportow;rch. Za nimi postępowal 
las czerwonych sztandul.'ów i 
transparentów z hasłami gloszą 
cymi niezłomną wolę pokoju. 
To manifestowała młodzież 
Z:M:p-owska. Szli następnie ch lo 
pi wsi produkcyjnej ze Strzel­
ców Wielkich gmina Zamość. 
"Niech żyje wieś produkcyjna 
- niech żyje gospodarka socja­
liRtyczna" ! - oto okrzyki, któ­
rymi społeczellsb"o rad 0111-
S7.('ZaI1Skie witalo chłopów, któ· 
rZ~T prowadzą wspólne ~ospodar 
stwo. Zachwyt pnbliczności 
'wzbudziły ludowe ze:;;poly z Lo· 
wicIla, które wystąpiły w regio­
nalnych slroj ach. Imponująco 
wypadla rÓ"\\'llif'i defilada ucz-
1liów szl'oły l1-J;·':.n:ej w Radom 
s~u, ki ól'ych część. wystą piła 
rowllieź w barwnych strojach 
ludowych. ,Za 11 i 111 i kroczyli 
uezniowie RreclniC'h szkół rolni· 
czych z powiatu oraz j1;~IP-owcy 
i junacy z SP. sknndu.H!C slowa 
Po-kój! - Po-kój!, które porl 
chwytywane przez tJlll11y potę· 
żnif' r07.lrgały siQ na placu. 
Wesolość wśród zebnmych 

wzbudzali uczestnicy pochodu 
poprzebierani w maski Bevina, 
df' GauJ1a, Chlll'chilia i Tito. 
Pocnorlowi masek towarzyszyly 
ol{1'z~'ki: "Precz z nimi, precz 
z wojn~". 

N astep1'\ ie defilowały załogi 
fabryk' radomszczańskich, z któ 
l'ych niektóre, na przykład hu­
ta "Edwardów" wystawiła na 
wozi kolekcję swej produkcji. 
"Cześć przodow.nikom pracy"-­
wiwatowały długie sz,palery ze­
branych widzów, serdecznie po­
zrll'aw,in,iąc załogi fabryczne. 
Efektownie wypadła defilada 
chłopów na koniach, którzy 
pi""egalopowali przed trybuną. 
Tnl1nory, do których l~rzycze­
pione były mHszyny l'olmcze za­
mykały pochód; l<tóry blisko 
dwie godziny przeciągał przed 
trybuną· 

Ogólna ilość manifestujących 

w pochodzie wyniosła ok. 20 ty­
si~cy osób. 

Niemniej imponująco wypa­
dły maniff'stacje 1 Majowe na 
terenie powiatu, w których u· 
dział wzięło ok. 21 tysięcy chło­
pów. 

W godzinach popołudniowych 
odbyły się liczne imprezy sporo 
towe m. in. spotkania piłkarskie 
w ramach rozgrywek o Puchar 
Polski, oraz ludo\\~e zabawy ta· 
neczne, które przeciągnęły się 
dCl późnej nocy. 

Radośnie ŚWIęcili radOn1l"lCZa 
nie święto ludzi p't'acy .- d?ień 
1 Maja. 

Uwaga~ hodowcy jedwabników 
Wszelkich informacji, tyczą­

cych hodowli jedwabników, udzie 
la Zarząd Hodowców Jedwabni­
ków w Radomsku, albo Państwo 
wa Centrala Jedwabiu Naturalne 
go w Milanówku. 

Trzeba pomóc spÓłdZielniom uczniows im 
J uź od szeregu lat wśród mło· 

dzieży szkolnej l<.ldn,.lane b;\"ly 
~półclzidnje LlClili w:slue. n1ają· 
ce na celu ochronę dzieci 
przed wyzyskiem poszcze· 
gólnych właścicieli księgar-
ni i sklepów II l11<tteriałami piś 
miennymi. Celem spólrlzielni 
bylo również za7.l1aj on1ie[li~ 
dzieci z pra('~ Sl)6łclzielcz~. 

Poszczególne l"l1ółclzielllie ucz· 
niowskie rozwijały się różnie, 
zależnie od 110dej?>cia, naUCzyciE 
la do tej f0rm,V pracy i zależnie 
od 111n;)'<::h czynników. Fak-

ten1 było to, że spółdziell1i'r kich jakie bierze się w skle­
r!?zwijaly się z każdym tygod· pach. Skutek jest t;-11<.:i, że spół­
lllem. NIestety z początkieln hie dzlel~ie, kupując.u prywa~nych 
ż'J,cego roku praca ich została kupcow, spl'zeda,Ją z .kol~l t?· 
nagle zahamowana. Wpłynęła I wa,.l;,Y z2; drogo l UCZlllo.wle me 
na to reorganizacja "Oświaty", I n!lb:ywaJą POtr7.ębllych nn. mate 
a co za tym idzie, brak placówki, rudow ,"v, sW?l~h sI-lepIkach, 
gdzieby można kupić wszelkie lecz gdZIe mdzl!,!J,. ~zfsto u p~'Y' 
materiały piśmienne i przybory watnycl~ własc.lclel.l sld,epa:". 
szkolne, oczywiście po cenach C1'Jla WIęC orgaT~IZl'ł.cJa !,~ałdz.l~) 
hurtowych, z pewnym rabatem. c~a nie przynOSi korzyscI, mlJa 
Spółdzielnie uczniowskie Zl11U· SIę z celem. 
szone są obecnie lm})ować wszel R . . o· ze zecz 111a s:ę Jeszcze g l'Z€] 
kie }Jotrzebne im przedmioty po spńld7.ieln iami uczniowskimi na 
cenach detalicznych, a więc ta- ,vsiach, };:t61'e do rnillimalnego 

--------------------------------- procentu zarobku muszą. doli. 
CZI\C koszty podróży i przewozu. 
Tu cena materialów szkolnych 
będzi e jeszcze wyższa i żaden z 
wiejskich urzniów nie kupi 
olówka, czy zeszytu w swojej 
spóldzielni. Nad całą tą sprawą 
nie wolno przejść do porządku 
d7.Iennego. Trzeba, aby placów­
ki branży papierniczej przyszły 
z 'pomocą S11ółdzielniom ucznio,y 
sldm i sprzeda wały potrzebne 
im materiały po cenach hurto· 
wych. Cała mlodzież f'zl'olna 
1'0zwiflzania tej sprawy oczelm· 
je niecierpliwie. 

Dobro kSiQżka znajduje odbiorców 
Sp6łdzie1cza ksip~'3rnia o"lw:niej 

.. Oświata" dziś "Dom K~i'l.żki" w 
Radomsku rozwija si coraz lel')iej, 
O rozwo;Ju tym śWlariczy p1-aca tiC] 
in~tytuc.ii a ~zczególl1ie spl'zed'll 
k~iążek. gdyż na 1en dział handlu 
l1af'tflwiony jPf,l wyląc:>:nie "Dom 
K~iążki". Tylko w bipż;:r,cym roku 
kaienc1'lrzowym .,Dom Kf'iążki" 
Fpr7edal kFiążek na sumę wyższą 
11.i;i: 7fifJ.OnO zł. 

Jeżeli weźmif>my pod l1'.vągę sprze 
d;)lle kf'iążki ze wzglęclu na ich 
tteść, to na piervvsz.y plan póJdą 
d"ieła naukowe szczególnie z dzie­
rlz:!ny m~rk~izl11u - l nilii7.1nu. Og'1-
lem dzieł z t· j d?icrhiny 5\11'Zedał 
"D')m Książki" nil ~l1mę prawie pół 
miJinl1;J zł.. K~iRżek z dziedziny be 
jetr,}' tyki sprzcorlano tylko w pl'i.:ecią 
gu lrzeC'h mle-ię(!y nI'! FUm!) pOIliIIi 

:JOO.OOO zł. Oprócz prozaików pol­
~kich dużym powodzeniem cj('8Z4 
się autorzy 1'3clzieccy, R, szczególnie 
t8kie dzieła .illk ,.Opowieść o praw 
dziwym człowieku", ,.Samotny biaty 
ża[(iel", ,.ZFłOrany ugór", "Cichy 
Don", MłodR Gwardia", - i "Timur 
i jego drużyna". 

W "Tygodniu Oświaty", "Dom 
Książki" chcąc udostępnić na.if'Zer­
szym masom kupno wartościowej 
lektury organizuje kio::ki z loterią, 
w czasie k t 0re.i k'lżdy ohywl'Itf'1 mo 
7e ZR 30 zł wylQ~owilć waJ'll1ściow~ 
k!'ić>,żkę. POllRdtn "Dom KRiążki" 
organizuje za pnśl'ednictwem PZGS 
kio~ki z kFia.żkilrni w licznych pun 
ktach naszego powi;1ttl. Akcja ta 
przyczyni się niewątpli wie do roz­
woju czytelnictwa wśród świata pra 
cy w mieście i na wm. 

Woj. łódzkie zrealizowało z nadWYŻką plan skupu 
mleka, jaj i drobiu 

W I kwartale bież roku nastąpiło 
w Wilj. łódzkil'n znaC7.l1e rozszerzenie 
I'ieci spółdzielczych punktów skupu 
mleka, jaj i drobiu. Ogółem Centr. 
Spółdz. Mleczl'lrsko-.Jajcz<1r::;kich u­
ruchomiła 78 nowych zlewni mlelm, 
366 punktów skupu jaj oraz 51 punk­
tów skupu drobiu. 

!y pOl'adnictwo racjol1alnegc żywie~ 
nia tych zwierząt. Ogółem porad­
nictwem żywienia objęto szereg spół 
dzielni produl,cyjnych oraz 11.200 
gospodarstw chłops}:ich, posiadają­
cych łącznie 20.300 luów. 

Tydzień Oświaty, Książki 
• Prasy 

Rozwój aparatu skupu przyczyni! 
się do zrealizowania planu skupu jaj 
w 383 proc., zaś drobit' w 164 proc. 
oraz mleka w 100 proc. Największe 
nadwyżki osiągnięto w pow, łowic­
kim, łęczyckim i radomszczllńskim. 

Przykład zwiększenia mleczności 
krów pod wpływem racjonalnego ży 
wienia daje m. in. gospodarstwo 
średniorolnego . chłopa Stanisława 
Dl'ogol'2:a ze wsi Dobroszyce pow. ra 
domszczań>.kiel'!o. Dawniej dwie kro 
wy w tym gospodarstwie dawały za­
ledwie 10 litrów mleka dziennie. Po 
zastosowaniu racjonalnego żywienia, 
wydajność obu krów już po trzech 
tygodniach wzrosła do 26 litrów m1e 
ka dziennie. 

Biblioteki na W trosce o stałe zwiększenie mle­
czności krów, delegatury powiatowe 
CSMJ w szerokim zakresie rozwinę-

Na WSI działa W chwlli obecnej po. ~kich stale zna,idnje się ponad 4,5 U11., postula.t ten będzie w cał~j pełni wy 
Podobna sytuacja - jak zauwa nad 18.000 punktów bibIiotecz:nych. liona tomów, zaś ~'raz z częścią, k,j~. konany. 

żyłem, a że jestem wcibskl, wil!\! Pllnkt biblioteczny je:t to w 'pożyczal gozhioró1V powiatowych - bliEko 5,:j OczywiŚcie )lotrzell11e i konieczne 9ą MeChanizacja radzieckiej gospodarki rolnej wiele widzę - istnieje również llia książ~h. z ki ól'e,; kOl'z~-sta lurlnoś.' miliona tomowo st~łe ulllllsMnla. sieci bibliotecznej, a 
na ulicy Dobroszyckiej oraz Ży d::tnej lllie.i~c01YO~ci. Książki nie 'ą '*' '" * przede wszystkim scn1enie malych bL 
mierskiego. I tam śmieci nim wlasn.ośc!ą. pUll~tu ~ Wypoż~'CZallli3.1 W roku bież~crm przewiduje ~i~ llli?tek, two:~onych cz.ęsto. n~ jednej Radziecka gospodarka rolna sto- r kombajnów radzieckich był dwu. 
zostana sprzątnięte, leżą do połu CZ.Cl'plO Je z bIblioteki gmn1lleJ i wy_ otal~' i ' wydatn~' \\-Zl'O~t ilośei wie,i_ ":,Fl przez rozl~e. Orgnn.lzF.cJe, .lak np.: su. je w c.oraz szerszym zakresie nO-I krotnie większy od parku kombaj. 
dnia. T("n. że się tak wyrażę, nie IllIOlll: co p~wlen okres cza,\!. ". ~kich 11ibliotek, którego kol'icowym Kolo ZSCh, Llg1 KobIct. ZMP, Koło \l<oczesne maszyny rolnicze. W okl'e nów USA. 
przemy~lany systf'm pracy, prak . W. kO,ńCU rok i u 1049 . nUehf?ty 3:66 etal}}ell1 będzie okOlo 2t i 11Ół tYSiąCl Związku Robotników Rolnych itp. S16 ubieS!łych czterech lat l1rzemy~ł . Po wojnie rozpoczęto w ZSRR se 
tvkuje sie w naszym mieście jUl h~hhotC!l: Km nnych. I powI3t~w~ch. 1 ibliot~lt obsługujących wieś. W pierw Dużą. rOlę w ruchu hibliotllc?uym 0.\ radziecki wyprodukował kilkadzie ryjną produkcję 208 rozmaitych ty 
" . .' ..' .. ' l I LI~71'a la oZlwaa ze Ila tCl'elllC ea. aZ:VI~ l:'0ku Pl~u~ 6_1Btniogo l1ibliotel,i dograć ll'Ior.o zgloszon:1. przrz lVIiniRter si~t tysi~cy llowoczes.nych komba.i- pów maszyn, meChaniZUjących pra-
o~ dlugich mlesl~cy. r Jak doiąć. łrj Pnl~ kj. 1V każrl~j gmiuie jc~t zbiór WiejskIe Rą. lUZ oparte na. mocnym stwo rOczt i 'l'clegrafow pomOc \T u. no~ zbozowych. Juz w roku 1940 ce rolne. Kołchozy i sowchozy otrzy 
l1l~{t na. to UW~gl me zwraca. Pu k~i~ż"k. z k1.;rcgo ~t~le kOJ'zyMa.ii'j., MI fnnrlamencle, .i~kjm .iest właściwie roz trzymaniu płynności k f,i~ gozbicr6w. ZWHizek Radziecki prześcignął po- mują maszyny do zbioru: zboża, tra 
mImo, ze skutki odczuwamy wszy p081'edniC'lwol11 punktów blhliotecz. budowana. liioć biblioteczna,. Obccnie Tnjtjatyw~ 1\"~'~zln OlI 1i~tonm;zr, świa ważnie Stany Zjednoczone pod wy, lnu, buraków, bawełny, ziem­
scy, co tu bowiem owijać w ba· llyC'h, ll1i"ozk,lli('y '...-si. Czytelnik wiPj l1ależy przede wszy~tkjm dostarczyć domych pracowników sojuszu iniast 1 "yzględem mechanizacji pracy na ro ninków itp. Potężne kombajny typu 
wełnę, miasto nasz;) jest zaśmie ~ki ma rnożll(lś<', 1\'ypoi,yczcllia każd'3j duże.i ilości cegieł w postaCi ksilj,żck. w;;i. Zrozumionie społeczeństwa dla h W roku 1940 ponad 70 proc. robót "SLaliniec - 6" najnowszej produk 
cone i ma niechlujny wygląd. Nie ksią,Żld,. kt'JI? ~ię znaj.duje :v bibl!o. Globalu:'l, cyfra 85 milionów IlgZCUlpl:t wielkiej pracy oświ~towe.l i dotychc2:a p'l'zy orce i przeszło 50 proc. przy Z'l eji zaopatrZOne są w specjalne urzą 
było by tak jednak, .gdyby sprZ;ł- I c.ce. >,:01ltlllCJ lub pO':lntoweJ. ~ Wl~C rr.y łącznych Ilakł~dów, z~plltnowa,_ sowe osią.g lięcia w tej dzierlzlllie nie Siewach były wykonane przy p0!l10 dzel'Jia dla zbiorów soji, słoneczni. 
t.ajacy śmieci robotnicy Zarzadu "·I.es JC~~. -tnlo ,olJ~lu.gm-all:~ p~zez c~ly llych przez wydawnictwa na rok bieżą; tylko dajf/. prawo (lo optymizmu, 1ec3 cy traktorów, a zbiory w 50 proc. ków, gorczycy, prosa itd. Ostatnio 
11'· '-'k' ~ .', 'k kSI~R()zhlol' glUluny l CZI:"C' kSIU:ozhlll' cy, zdaje się już dzisiaj świadczyć, że niemal do niego zmuszają.. D. K. przeprowadzono przy użyciu kom- r('lZpoczęto masową produkcję /la-

leJS .lego, ~z!r:no,.cl s,~ e . wy. o J'll powiatowego. OPI'ÓCZ tego młodzież bajnów. W przededniu wojny park mo bieżnych kombajnów. 
nywah ,:"czesllleJ.. A czy me war wie,isk;t korzysta. z bibliot.ek szkol. 
to gwolI estetykl naszego kocha n;vch, których liczba w roku 1949 wy. 
nego Radomska te'gO uczynić? niosła 19.695. 

Wasz Polikarp W" wszystkich bibliotekach wiej. 

Szczepienia ochronne przeciw durowi brzusznemu 
w mieście i powiede 

ZA WIADOMIENIE 
W "MONITORZE POLSKIM" Nr A'42 2: dnia 19, 4. br, ukazały się 

zarządzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia H. 4. br. w sprawie unOr­
mowania spraw ogłoszeniowych, z mocą obowiązującą od 1 maja br. 

W wykonaniu tych zarządzeń wprowadza się z dniem 1 maja br. 
zmianę układu ogłoszefl oraz nowy cennik og-loszeniowy W "GLOSIE RO" 
BOTNICZYM", .. GLOSIE KUTNOWSKIM", "GŁOSm PIOTRKOW­
SKIM", "GLOSIE RADOl\JSZCZAŃSKIl\1". "GŁOSIE PABIANIC", 

Na podstawie rozporządzeni,) I lub zostały szczepione pół rokll "GŁOSIE TOMASZOWSKIM". 
Ministra Zdrowia, w sprawie temu. Zwolnione również być mo Ogłoszenia o poszukiwaniu pracowników o pl'zebJl'gach i licytarjarh 
przymusowych ochronnych szcze gą te osoby, które przedstawią on orllz w,szelkiego rodzaju komunikaty i obwieszczenia urzędowe i publiczne 
piel'l przeciwko durowi brzllszne- powiednie zaświadczenie lekarsl{ie, drukowane będił odtąd w osobnych rubrykach, czcionkami petitowymi. 
mu, Referat Zdrowia przy St.t· wydane przez lekarza urzędowe- składem ciągłym przez szerokość dwóch lamów ogłoszeniowych. W tym 
rostwie Powiatowym w Radom. go. celu wprowadzone zostaną następujące osobne ruhryki: 

1) Obwieszczenia, 2) Pl'Zetargi i licytacje, 3) PraCO\~11icy PQ~zl1ld-
sku. ?o~aje do pu?licznej wiad~ Zarówno szczepienia, jak i świu wani. JednostkI! obliczeniowI!. dla ogłoszeń zamieszczanych IV tych l'U· 

mos~l, ze na terel1le, Radomska i dectwa są bezpłatne. Osoby, pod' brykach będzie 1 wiersz druku. 
P?w~alu l'adoms7.czansk1eg?,. szczo;; legające przymusowemu szczepie Ogłoszenia gospodarcze i handlowe oraz nekrologi drukowane będą 
p~ema rozpocz~te. ~ędą. J~z o~ niu, Z3. niedolJełnienie obowiązku nadal w dotychczasowym układzie, tj. jaku o,l('ło1:zenia r811lkowe z tą 
piel'v.:szych dm blez. mlesląca .1 podlegają karze aresztu do 3.ch tylko zmianą. że rozmiar ogłoszeJi gospodarczych i handlowych nie lI\oże 
trwac będą do 30 czerwca biezą miesięcy i grzywnie do 150 tysię przekraczać 120 ml11 .. a nekrologów - 100 ml11. Jednostką obliczeniową 
cego roku. cy złotych. dla ogł<,szeń l'amkowych ; J7.ostaje nadal 1 ll111J przez szerokość 1 łamu. 

Szczepieniu ochronnemu prze" . Oglo!!7enia drobne drukowane będą nadal w dotychczasowym ukla-
ciwko durowi bl'ZtlSZnemu podle 'Terminy szczepień ochronnych dzie i jednostką obliczeniowa dla nich pozostaje nadal l wyraz. 
gają osoby, urodzone w latach 19.13 na terenie miasta i powiatu, poda ~al11ówienia nil druk cgło.szeń w wyż(',i wymienionych pismach l1:a~. 
do 1890. NI' e podJ-e",aJ'ą szczepl' e w na]'bliższych dniach Refera t !lylac nale!;:' pod adresem: Blu l'O Ogłoszcn RSW "PRASA" Lodz, " ' . . '. .. I ul. Piotrkowska 104'a, tel. 111'50, 114·75. 
niu osoby, które w ciągil ostat- Zdrow:a przy StarostWIe PaWIa' Ogłoszenia drobne moi.na l'ówtJleż nadawać WA wszystkich Urzędach 
nich 5 lat orzebyły dur brzuszny, I towyrrl. i Agenciach Pocztowyc:h. 3998k 

Sąd Starościński karze 
W ostatnich dniach Sąd Staro I Radomsku, przy ulicy Szopena 

ściński przy Starostwie Powiato Nr. 10. Wymierzono mu grzywnę 
wym w Radomsku za nie prze- w wysokości 500 złotych oraz 
strzeganie obowiązujących prze obci~żono kosztami administracyj 
pisów ukarał następujacych oby- nynll. . 
wateli, zamieszku.iący~h teren na Za meprzestl'zeganie przepisów 
szego powiatu' porządkowych, ukarany zosbł 

. . . . ~rzywną w wysokości 1.000 zł. 
Grzywną w wYSOkOSCl 8 tySH~ mieszkaniec Kowalcowa Stefal1 

cy złotych, ukarany został mie- Matuszczak. ' 
szkaniec . Koniecp~la, ob. Anto~i Za nieelostarczenie podwody 
Buko,:,,~kl, za nIepr.zestrzegame wYi'nicrzono grzywnę w wysoko: 
pr:eplsow "': ~odowh bydła. ści 1.000 złotych, mieszkańcówi So 

Za brak s"':'iateł. szosow~ch o'. borzyc, gmina Dąbrowa - Zielo­
raz brak ośwletlema tylne] ta· na, Andrzejowi Sikorze. Obciażo 
blicy samochodu. ukar~ny, został ny on został 12onarlto kosztami 'po 
szofer Jan Chyckl, zamIeSZKały w stępowania administracyjnego. 

000000000000000000000000000000000000000000000000\ 

"GLOS" CZYTAJCIE 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 3 maja 1930 r. 
PRZEBIEG MANIFESTACJI 

PIERWSZOMAJOWYCH 

Cała prasa łódzka podaje obs~er-
ne sprawozdania z manifestacji 
pierwszomajo~ch. 

szych starć policji z komunistami, 
którzy chcieli uformować marsz na 
Królewską Hutę, czemu jednak 
"skutecznie zapobiegła policja". 

FASZYśCI PRZY ROBOCIE 

Nr 121 

Ze sportu 

J ak Łódź zegnała kolarzy 
Jtartującqch 9~H'VJciqu Pohoju·· 

by zażenowany iflyrn. że "wykołO!Wał" 
swych starsZJYCh braCi i bardziej IU­
tynow.'.lnych od siebie lrolal'rly. 

W chwili dekorowania go OOłtą k<J 
szulką leadera wyścigu był stremo­
wany jak Sfltuba'k. 

skoczyło do pl.VJ:l<iu 4 IZruwodn:ik6w 
~graniCZlIlyclJ., ktÓITlY uzyskaili plTle 
wagę kiJJl~u~et metrów. 

W ślad Im nimi pogonił jeden z na 
s'lych ~wodni!ków po.ciągając !Za so­
bą drugiego Polaka i zachęcając go 
do ucieazlki. 

"Głos Poranny" podaje, że po­
chód w Łodzi odbył się w porząd­
ku i .spokoju. W przemówieniach 
~głoszonych na Polesiu Konstan­
tynowskim podkreślono, że w woje 
wództwie łódzkim 80 tysięcy bezro­
botnych skazanych jest na głód i 
nędzę i nie ma żadnego sposobu a­
by powstrzymać ten .. pochód nędzy 
i głodu". 

W kominie poselstwa radzieckiego w 
Warszawie przy ul. Poznańskiej wy_ 
kryto bombę zegarową., podłożoną. przez 
;;nieznlllllych" sprawców. Bomba. była. 
połączona z mechanizmem zegaro,vym. 
Bomba która wa.źyła około 30 kilogra.­
mów - mogła zdemolować cały budy_ 
nek poselstwa. 

Kapitan naszej drużyny Wrzesiń­
ski twierdził, że będzie doblTle. 
- Złapa:liśmy już tempo - mówił 

- i każdy z IIlaS wie już jak ma 
jechać. 

Dobrej myŚli był rownieti Ga­
brych. Twierdził, że ~lJ;)raca po­
między chłopcami jest taka, jaką 
nie b:l1ła nigdy. A to jest przecież 
bardzo warżne ... 

MŁOD7aEZ WtlEJSKA 
' NATRASm 

Na trooie w Palbianicach 7.ebrało 
się sporo iPublialillości, szczególnie 
młodzieży wiejskiej, która gorąco wi 
tała ko~aTZY. Na,jlwJęcej oklasków 
zbiierał rZ1WYclęrroa II etapu Polak z 
Francji Kła'bitlski Bronisław. 

"Kurier Łódzki" pisze, że komu­
niści próbowali w kilku punktach 
miasta urządzić wiece i pOchody, 
wszędzie jednak na czas ingerowa­
ła policja "rozpędzając niesforne 
tłumy". Między innymi policja roz 
proszyła ",większe zgrupowańia ży­
wiołów komunistycznych" na Zielo­
nym Rynku, na skrzyżowaniu Wól­
czańskiej i 6 Sierpnia, na Naruto­
wicza 50 oraz na Bałutach przy ul. 
Zgierskiej 52. 

W Warszawie - jak podają pra­
wie identycznie wszystkie łódzkie 
gazety - silne oddziały policji rów 
nie:i: "nie dopuściły do komunistycz 
nych ~stąpień". Większe starcia 
zanotowano na ul. Zelaznej, przed 
fabryką Norblina, na Siennej, ąa 
Książęcej, na uil. StaJwnd, na KoleJo 
wej i Towarowej, na ul. Chłodnej, 
przed fabryką "Parowóz", na Pla­
cu Banko~m itd. 
Większa bitwa rozegrała się na 

Mariensztacie. Wszędzie "dzięki nie 
zwykłej czujności policji - próby 
ekscesów wywroto~ch tłumione 
były w zarodku". 

Na terenie całego kraju odbył się 
szereg wystąpień komunistycznych. 

Na Sląsku doszło do powaźniej-

REDUKCJE W ,,KAR,ZE" 
I ,,HORTENSJI" 

W piotrkowskich hutach szklanych 
Kara'l i "li<l1l1tecns!.ia" rz;red>Ukowano 

ponownie 600 robotników. 

BARDZO N~DZNIE UBRANA ••• 
W dniu wczorajszym z klatki. lIchodo 

wej domu przy ul. Andrzeja nr 7 
wyskoczyła na bruk młooa. dziewczy_ 
na o nieznanym nazwisku. Dena.tka, 
która. była bardzo nędznie ubrana. po 
niQSła t§miere na. miejscu. 

NOWA DEMONSTRACJA PR2:E-D 
MAGIS'IIRA'NlM 

W dniu wczorajszym przed gmachem 
magistratu w Łodzi miała. ponownie 
miejsce demonstracja bezrobotnych, 
którzy domagali się wypłacenia zasiL 
ków i uruchomienia. robót. 

W ezasie gdy delegacja bezrobot_ 
nych konferowała., w prezydium magi_ 
stratu, zebra.ni przed gmachem bezro_ 
botni zaczęli przybierać agresywną po 
stawę i wznosić wrogie okrzyki pod 
adresem magistratu. Wobec tego poli_ 
cja rozpędziła zebranych, aresztując 
szereg os6b. 

O godzinie 11,30 spokój przed ~a 
chem magistratu przywrócono całkoWI_ 
cie. 

TEATR.Y 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-3&) 
Codziennie o godz. 19.15 ,.Niemcy" 

Leona Kruczkowskiego ze Zdzisła­
wem Karczewskim w roli prof. SOiIl­
nenbrucha. 

Kasa czynna od goo. 10 do 18 i od 
16. 

l.'EATR im. STEFANA JARAOZA 
(ul.Jaracza 2~ 

Dziś, o godz. 19,15 "Dom otwarty" 

PA:tIlS'l'''OWY TEATR NOWY 

TEA1'R "OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Dziś, o godz. 19,30 komedia C. Gol 
doniego "Oberżystka.", 

"ARLEKIN" 
Dziś, o gocko 17,15 widowisko pt. 

"Złota rybka". 

"PINOKIO" 
('111. N awrot 27. tel.135·74) 

Dziś teatr nieczynny. 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) PA:tIlS'fWOWY TEATR żYDOWSKI 
Godz. 19,15 "Makar Dubrawa" Zespół Wrocławski. 

"LUTNIA" ul. Stefana Jaraeza 2, tel. 217-49 
(ul. Piotrkowska 243) I Dziś o godz. 19,30 "Sen o GoIdfa-

Dziś o godz. 19.15 .. Królowa przed- denie". 
mieścia". 

KINA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

,,500 ccm" g<Jdz. 16, 18, 20 
BAVfYK (Narutowicza 20) 

"Pan Habetin odehodzi" 
godz. 17, 19, 21 

ROMA (Rzgowska 84) "Dom na pu­
stkowiu" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) "Czel'Wony 
Krawat" dla młodz. godz. 1ii 
"Gdzieś w Europie" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
"Nowe Pokolenie" 
godz. 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) "Ludzie 

Dekorowanie Kłabińskmgo żołtą koszulką leadera Wyścigu 

OBWILA STARTtJ 

Dalsze nasze rozmówki z kolarza­
mi plTlerywa tubaJny głos speakera 
zapowiadający chwiUę startu. Przed­
staJwicicl "Głosu Robotniczego" tow. 
red. Rudnicka. pełniący funkcję star. 
tera honorOlWego" podkreślając po­
w.iąrzanie tej wielkiej imprezy kolar· 
s·kiei rz ~śclg>iem pracy całeg<J na-

KOlal1Z.'e, biorący ud:ziJ<lli w "Wy-, począł się wychylać na jezdnię, aby SIŁego Slp<>łeczeńiS1tJwa -:' budowie 
ścigu Pokoju" .roZlgry1Wanym na ujrzeć kolOTowe koszulki kolarzy szczęśhlwszej przyoSzłOŚC1, w budo­

wasie W~SlZaw~ - ~l'~g.a, są j.uż podążających na start h<moro~. I wie soojalirzmu i wywalczenia po-
daleko. poza Łodrzią. Łodz Jedn.ak. Je- koju _ Oipus~rza chorągiewkę w dół 
szcze zywo zachowała w pamJ.ęCl te OCZEKUJEMY UKAZA:NIA SIĘ . b k .1 -.1-ik·. ó ru-
chwiile, kiedy gościIIi oni w murach CZARNYCH KOSZULEK l a'I'wna o~umna zaWUUlU w 
n~ego miaoSlta. Wszyscy pamiętamy sea z miejsca. 
sY!lllfPatycrmą sylrwetkę mlod'liutkie- Pierwsl zjaWlia.Ją się Francuzi. 
go zwycięscy etapu Warszawa - Później nadjeżdżają inni gru,pkami, 
Łódź Polaka ~ Francji Bronisława lub pojedyńcZ{). Słychać tu i ówdzie 
Kłabillskiego, wszyscy pamiętamy 1'0Zlmo~ prowadzone w różnych ję­
chwile dekorowania go żółtą koszul- zykach. Wzrok łodtzian Skierowany 
ką leadera i chwilę wyruszenia kD- jest jednak nadal w lcierunku u!i{:y 
larzy sprzed redakcji "Głasu Robot- Traugutta, skąd powirnni nadciągnąć 
niczego" w dail.szą, pełną nies·podzia- za chv,rilę chłopcy w czarnych ko­
nek drogę <l.o Wrocławia. szuIkach, !Zwycięscy II etapu - Po­

W DNIU STARTU 

Już o godzinie 8 rano wzdłuż uli­
cy PiotrkQIWskiej POcrLęły się !Zbie­
rać grupki przechodniów chcących 
jeszcrle raz ujrzeć tych dzielnych 
chłopców, których tak burnliJwle o­
klaskiwała IPOPmedniego dlnia Łódź 
na Stadionie ŁKS Włókniarza. Na 
skrzyżowaniach ulic posterunki Mi­
lioji Obywatel'Sklej trzymały już 
strruż nad utrzyma~ iP<>mądku na 
trasie. Mhlicja Obywatelska nie mia­
ła rz tym w\ele kłopotu. Porządek 
utrzymywała sama publiClZIlOŚć. 

PRlZED RFIDAKCJĄ 
"GŁOSU ROBO'llNIOZEGO" 

Poczynając już od uhlcy Nawrot 
~er public=ośC\i wzdłuż chodni­
ków gęstnia'l. Ale i tu panował wrza-
1'Owy porządek O godzinie 8.30 
wstrzymano ruch tramwajowy. 
A'sifailt ulicy Piotrkowskiej OJPuSito­
szał i p:lTlykuwał wZl'<Jk wsrz.ystkich 
do siebie. Za oh:w:Hę od strony Trau 
gutta IPOCrlęły lIladjeżdlŻać auta towa­
rzyszące wyścigowi. Przed redakcją 
"Głosu Robowce.ego" rz;atTIlymał się 
wóz głośniko~ z ;rek~amą "Sz.tan­
daru Młodydh", !lIwrac:ając swą tu· 
bę w stronę zgromadrLonej publicz· 
ności. 

lacy z Francji. 
Ci jednak IPrzy'jei;dżają na samym 

końcu. Pierwszy stawia się na star. 
cie Drobniewski. 

ROZMÓWKI PRZED STARTE1\l 

Nasz rodak 7. Francji jest nie­
zmieI1ni.e uradawany, że bierrze u­
dział w wyścigu. 

- Do Polski - mówi - jechaliś­
my z wielką radością. Wszędrcie wi­
tają nas bardzo serdeC2lI1ie. Zaroję 
tylko, że nie mieliśmy ~ na zwie 
d,umie Łodzi. 

>Drugi Polak z Franoji, Sowa, był 
bardzo rzadowolony IZ ElUkces.u SIWej 
dru'Żyny. 

- Nigdy bym się tego nie S<pO­
dziewał - mÓ\Vii - Że będ'llemy 
lepsi od drużyny poolskiej. 

Sowa u tlTlymywał, może p.lTlełZ 
~bytnią skromność, ,że rna!Sza druży­
na narodowa jest moOOJiej'S2a od 
ich. 

- Z nas to żadna cm:uźyna -:- mó­
wił - jesteśmy bowiem rz; różnych 
stran Francji i nigdy nie jeohaliśmy 
~e sDbą razem. 

ZWYCIEZCA STREMOWANY 
JAK SZTUBAK 

PRZY PAł{KU "WENECJA" 
Start ostry nastąpił przed par­

ldem "Wenecja". I tu !Zgr<Jmadzona 
liaznie publiczność że~ała kolarLY. 
Życząc im po\" .henia na dalszej tra 
sie wyścigu, który stał się już dziś 

talk bardzo bliski sercu robotniczej 
Łod.zi. 

PABIANICE KOLAME 
MINĘI1I PRZED GOD7JlNĄ 10 

Przed godziną 10 kolarze Wjpadli 
już na ulke Pabianic. Juz przed Pa­
bianicami czołówka r07.c1ągmęła się 
znacznie. Za "Małym Skrętem" wy-

J 

Zd. Królewski. .................................................. 
Wspólna kola cia 

przodowników pracy 
Z kolarzami bIOrącymi udział 

w W-vśdgu Pokoju 
W poniedziałek wieczorem w Sa­

li iM:a,hlnowej "Grand Hotelu" odby· 
ła się wspólna kolacja uczestników 
wyścigu "Trybuny Ludu" i "Rudeho 
Prava" z prrzodownikami łódzkich 

rzakładów pracy. 
Ceęść oficjalną tegO' wieczoru za­

gaił przeWOdniczący WKiKF mgr. 
Nonas, a po nim pQlW1itał kolarzy w 
imieniu robotniczej Ładzi wh:epre­
!Zydent tow. Bugajski i przewodni­
az.ący ORZZ tow. Krzywański. 

Wieczór upłynął w ni~Vykle ser­
decznej atmosferze. Na zakońozen!le 

rozdano nagrody za etap Warsea­
wa - Łódź oraz jpiię1me upomilllki 
załóg łódzkich zakładów pracy ~e­
maczone dla kaixiej z drużyn star­
tujących w wyścigu. 
Wyk~ nagród i upominków po­

damy w numerze jiUtrzej~ym. 

Liny odgradzaJjące chodn:ikoi od 
jerLdni zaczęły się z.lekka naprężać. 
Tłum egromau:zony na chodnikach 

Za-lena Kłabili.ski Broni ła.w ::0-
bił wrażenie jakby jes~ był pod 
wrażeniem swego sukcesu i jakby 
ten suk~es ~ipadł na niego !Zupełnie ... 
nie !Zasłużenie. 

SYIDiPatyc;z.ny ten chłOJPak był jak-
......................................................................... u ........................ ~ 

Na starcie honorowym przed redakCją "Głosu Robotniczego" 

H'e H'rocluUJiu 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

"Wyspa Skarb~w". godz. 16, 18, 20 
GDYNIA (Daszynsklego 2) "Program 

alttualności krajowych i zagranicz­
nych Nr 18" - "Wietrzenie skał", 

"Połowy dors·zy", "W walce o PO'kój 
zwyciężymy", ,,Artystyczna porcela­
na". godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
HEL - dla młodzieży (Legion6" 2) 

bez S7Jkrzydeł" gooz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) "Za 

dmioma górami". 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 

sie­

I Program na środę, dnia 3 maja br. Radiowa. 19,00 Aud. dla wsi. 1!l,15 
Koncert Krak. Ork. 20.00 Dziennik. 
20,40 (Ł) Kameralny Koncert Muzy 
ki Kla,syc.znej. 21,00 Konc. Chopinow 
ski. 21,30 Reportaż z IV etapu Mię­
dzynarod. Wyścigu Kolarsk. Wal'sza 
wa - Praga. 22.00 OpoVv;eśc o A. 
Micldew1c:m. 22.30 (Ł) Muzyka do 
tal1ca. 22,50 (Ł) Frag-m. pism. II. 
Kołłą.taja - aud. liter. 23,00 Ostat­
nie wiadomości. 23,15 Symfonia Czaj 
kowskiego. 

pierwsi Czechosłowacy 
WROCŁAW (Obsl, wł.). - NI etap 

międrz.ynaJl'cd.owego wyścigu kolar­
skiego VVaIDSza~ - ~~ga zakoń­

crzył się ZlWYcięsomvem CzechoS'lowa­
ka Rurz.iCZlki pmed Veselym. 

1. Ruziez>ka (CSR) - 6:06;45. 
2. Verely (CSR) - 6:06;46. 

"Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 178) "Nowy 

Dom" godz. 18, 20 
FOLONIA (Piotrkowska 67) "Strój 

galowy" godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 

Młoda Gwardia" I seria 
godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK (Kmńskiego 178) 
"Czarci żleb" godz. 18, 20 

s. Dihowsh!,. 

"Dwa.j panowie F" godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) "Droga 

do sławy" godz. 16,30, 18,80, 20.30 
WŁóKNIARZ (Próchnika 16) "Pieśń 

Abaja" godz. 16,30, 18,30 20,30 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -

"Strój galowy" godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) "Grzeszni­

cy bez winy" godz. 18, 20 

8) 

BERI - B E R I _111_"111_""_""_11"_1111_1111_·11:11111111111111111 

Było .południe - słoneczne, duszne, nie bacząc .na. ()tac~ające 
zatokę śnieżne sopki, Wokół szkuny płynęły wysepkl plany l roz­
dętych od go~ąca kiszek ~iel.ory?ów. - pewny dow~d ~e flotylla 
polująca na WIeloryby ~aJdUJe Slę bhsko. Z dalek~ klSZ~l podobne 
były do wiązek zardzewlałych b.ard:o gruby~h ~ancuch~w okręto­
wych. Na wysepkach-żołądkach sledZlały stroJne 1 krzykliwe mewy. 

Pokład Genzan-Maru" roił się od much. Wkrótce zaczęły się 
ukazywać; kajutach "Śmiałego". Kołoskow kazał oddalić się od 
szkuny o dwie podwodne liny okrętowe. 

Obiad jedli bez apetytu. Barszcz, chleb, pieczeli., nawet musz­
tarda pachniała karbolem. Na rozkaz dowódcy, nasz kucharz Kostia 
Skworcow obchodził pomi'eszczenia okrętowe z pulweryzatorem, 
co chwila napełniając butlę świeżym roztworem. 

- Wszystko po kolei - wyjaśniał, połyskując niebieskimi oczy· 
ma - z początku karbol, potem chlor. Bieliznę do pieca ... Zastrzyk ... 
NastępnieJ. kwarantanna na trzy ty.godnie::. 

Kostia był trochę panikierem, lecz tym razem wielu podzielało 
jego obawę. Szkuna stała obok, cicha, i w ciszy tej było coś złowie­
szczego. 

Najg<Jrzej czuł się Szyrokich. Wymyty zielonym mydij:em i roz­
tworem karbolu, siedział na pokładzie, przycichły, obnażony po J)8G 
L każdy z nas sta'rał się 1)0 kolei dodać towarzyszowi otuchy. 

12.04 Dziennik, 13,35 Audycja szk. 
dla klalS 10 li 11, 14,00 ,,Analfa,be­
tyzm" - pog. 14,20 (Ł) Muzyka ka 
meralna, 14,55 Konc. solist. 15,30 
Aud. dla świetlic dziecięc. 16,00 
Dziennik. 16,40 (Ł) Recital skrzypco 
wy Z. Hodora. 17,00 Konc. Zespołu 
Instrumentalneg-o. 17,45 "Bracia-boba 
terowie" - pow. dla młodz. 18,15 
(Ł) "Zagad!ka muzyczna" - w opr. 
B. Busiakiewicza, 18,40 Wszecbnica 

Na stadion oli'miplijski Wlpadła gru­
pa 30 zaworlmików. DecydUjąca wal­
ka o p ieJ:'WS:Ze i na&tępne miej5ra 
odbyła się już na bi&ni, a więc na 
jakieś -WO metrów przed metą· 

Z wal,ki tej w)'L"Zedł rz.wycięsko Ru­
. B . l t lZiic;zka, Wszyscyśmy szczerze żałowali Szyroklch. ył to wspama y s er-

wyprzedzając Vesely'ego o 

nik i doskonały bek futbolowy. Co z n im teraz będz ie? Szyrokich, gUPi~ę. P l k' b ł UT 

b d . . d 'ł . 1" erwszym z O' a ow y .. rze-chlop o grubych wargach, ar zo powazny, SIe Zla cI eI1p 1Wle, .,. , 1 ł' 7 
~ 1bijał ślepaki i wzdychając patrzył na towarzyszy. I Sl~S'~, k;tory up asowa SIę na 

mleJSCU. 
Pociaszaliśmy Szyrokic,h, jak tylko mogliśmy. .. oto nieoficjalne wyn~ki etapu 
- Mój wuj w Rostowle też chorował n~ cholerę - ~o~ledZJ.ał Łódź _ VVroolarw: 

poważnie kucharz. - Zjadł dwa melony J garnuszek smletany ... 
No, to była gorsza historia od dżumy. Trzy dni tak rzygał, że mu 
bebechy na wierzch wyłaziły (jak Kosicyn!). Stał się cieńszy od Związkowcy zgierscy 
kurzej kiszki. Potem przyjechał towarzysz Grycaj... Nie wiecie, 
kto to jest~ To nasz felczer dzielicowy. Przemył wujkowy żołądek opiekują się sportem 
i zastrzyknął mu psią surowicę· K.S. "Włókniarz w Zgierzu co 

- Cielęcą·.. raz bardziej podnosi swój poziom. 
- To wszystko jedno . . Nad ranem wuj umarł. Przyczyniają się do tego zarów-
- Idź precz - powi~ział Szyrokich kuląc się. no treningi, jak i szczere zainte 
- Ale tamto była cholera ... Myślisz, że już zachorował~ś. Spójrz ł'esowanie się sportowcami okazy 

na siebie w lustro. 
wane ze strony związku, rady za. Szyrokich znowu dali termometr. Niezręcznie wsunął go pod 

pachę i do reszty ~osępniał. kładowej i robotników. 
- Masz dreszcze? K.S. "Włókniarz" posiada 40 
- Trochę· '3uniorow, k<1:órzy zapowiadają się 
Mitia Korzinkin nasz radiotelegrafista, !przyniósł i milczkieJU, na dooryeh sportowców robotni 

(on wszystko robił milcząc) wsunął Szyrokich paczkę papi€1'oSÓW czych. Śycz!iwa opieka Zwi":Zku, 
"Trójka", które chował na wypadek otrzymania zwolnienia na lltd, 

- W najgorszym razie można dokonać transfu~.ii krwi ~ po" przyczyni się do ;wykorzystania 
wiedział bocrnan, - złożymy się l)O t>ół litra. . moJ"Jwośei 1 uzdoinień grauzy. 

(C. d. 11.) fJ. MI). 

3. Niculescu (Rwnunia) - 6:06;47. 
4. Herbulot (Franoja). - 5. Kh­

biński Br. (Pal. F".). - 6. Dimov 
~Bułga'ria). - 7. WITl€siilski (Polska). 
Drużynowo etap wygrała prawdo­

podobnie Cee~hoołowacja. 
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